Tk 213 Rok XUL. 


Brzeska 29 p 
ADMINISTRA” 40 : 
Przedmi “ NY 
Telefon WACC 
ea gi? 
PoS 
iad Pa 


Redaktor w sprm 


Warunki prenumeraty 


ar żędaśków „urzedników emerytowanych, policji i robotników zł. 3, — 


WŁOCŁAWEK 


REDAKCJA | 


u" 


Włocławek, sobota 17 września 1938 r. 


zzz A 


DETSE E SEE 707 DOT 
e miesięczna z odbiorem w Administracji zł, 2,50 z odaie- | Ceny osłoszeŃ 
a przez 


è sieniem do domu 


| zamiejso, sł, 3,— dla wejakowych, 


a | 
s na stronach włocławskich 


1,2, 3, 4, 5 szpalt, 
druku mogą być przez Administrację smieniame dewołnie. 


jawski 


je w Redakcji prmy uiay Bswoskioj A 28 od godziny 14-ej do godziny 15-8} codziennie za wyjątkiem miedztał | świąt 
Redakcja rękopisów niezastrzyżcnych nie zwraca | zastrzega sobie prawo zmian. 


Cena 10 $r 


Ozłomuenie zamioszoGAMY 


Terminy 


15 gr. sa mm. 
drobme 15 groszy sa Wyraz. 


Poznań, 16. 9. 

Dwie istnieją w życiu każdego człowie- 
(ka wrogie samej naturze przywary: bier- 
ność lub negacja czyli ślepe, bezrozumne 
'gnębienie siebie i bliźnich — owymi źle, na 
nic wszystko, nie ma ratunku! Te przywa- 
ry są nietylko nieszczęściem człowieka ale 
bywają psychozą, chorobą całych grup ludz 
kich, obciążonych jak gdyby patologicznie, 

Wiadomo, że ani człowiek ani grupa 
ludzka w takim stanie duchowym bytująca 
nie jest zdolną do żadnej pracy twórczej. 
Znajduje się więc nie jako po za nawiasem 
prawa walki o byt własny, czy o poprawę 
jego, czy o jakikolwiek ideał, 

Narody, jeżeli grasuje wśród nich na- 
zbyt wielki procent ludzi powyższego ty* 
pu, nie są zdrowe i zdolne do zbiorowego 
wysiłku i nigdy nię osięgną poważnych suk- 
cesów w życiu wewnętrznym i nie mogą w 
życiu międzynarodowym odgrywać poważ- 
niejszej roli. 

To są prawdy oczywiste, stare i mają 
już długą, siwą brodę. 

Nie możemy twierdzić, aby Naród Pol- 
ski był obciążony chorobą bierności czy 
negacji, Nie! Przecież znakomite są dowo- 
dy żywotności jego, od roku 1919 począw= 
szy we własnym niepodległym Państwie, 
Po długich latach niewoli u progu prawie 
odzyskanej niepodległości odeprzeć wro- 
ga, wyleczyć się z ran moralnych, fizycz- 
nych, społecznych i gospodarczych zada- 
inych ludziom, ziemi i rzeczom w Polsce 
iw czasie wojny światowej i polsko-bolsze- 
wickiej mógł tylko naród o żywotności i 
"zdrowiu moralnym wielkim. 

To są fakty jak prawdy oczywiste, 
Polska szuka własnych form życia spo- 
'łeczno-politycznego, nie naśladuje nikogo, 
korzysta z cudzych doświadczeń, jest o- 
sstrożną i bez wewnętrznych wstrząsów 
przeżywa chwile niepowodzenia czy klęski 
w życiu gospodarczym. 

Należy stwierdzić z pewną oczywisto- 
ście przesadną — ale robimy to dla wyrazi 
stości, że więcej sobie sami szkodzimy ani- 
żeli może nam szkodzić wróg zewnętrzny. 

Szkodzimy sobie bardzo często — wy- 
baczcie temu parodoksowi — z dobrego 
serca. A tak — z dobrego serca! Za wiele 
każdy z nas sam o sobie mniema, każdy 
swoje zdanie i sądy uważa za najlepsze, 
mało jesteśmy skłonni do kompromisu do 
t z. godzenia sądów i zdań własnych rze- 
komo różnych i sprzecznych z sądami i zda 
niami innych, Bardzo wiele rzeczy wydaje 
się nam innymi niż są w rzeczywistości. 
Przesadzamy albo w ganieniu albo chwal- 
bie tam, gdzie należy z największą trzeź- 
wością odróżniać plewy od ziaren, 

Jesteśmy narodem indywidualistów, 

W tym mieści się siła żywotności na: 
szej, ale tam także przyczaiła się — jak 
wróg — choroba nasza. 

Fałszywie rozumieliśmy zawsże rów- 
ność, Dawniej: szlachcic na zagrodzie rów 
„ny wojćwodzie — dzisiaj: ja tylko znam le- 
karstwo na wszystkie niedomagania życia 
naszego narodowego. 

Ani prawdą było, aby szlachcic był rów 
ny wojewodzie, któremu albo zuchwale się 
przeciwstawiał albo pokornie przed nim 
zginał grzbiet, ani prawdą jest, aby każdy 
z nas, pierwszy z brzegu mógł sobie przy- 
pisywać zdolności lekarza niedomagań ży- 
cia naszego społeczno-politycznego, 

Przesadal R 

Istnieją umiejętności, które szanować 
chce każdy rozsądny człowiek i istnieją 
problemy, których rozumienie i rozwiązy- 
Wanie wymaga spęcjalnych i szczególnych 


uzdolnień. 

Politycy zwykle zawsze i wszędzie grze 
szą właśnie wszystkimi niemal wyżej oma- 
wianymi przywarami, chorym, bo wybuja- 
łym, indywidualizmem a narzucaniem się 
jako lekarz wszelkich chorób. Wiadomo, 
że dzisiaj lekarz „omnibus” nie wiele u- 
mie, a najrozsądniej postępuje, skierowując 
pacjenta do specjalisty. Tak robi uczciwy 
lekarz, chyba że jest ograniczony jakimiś 
śmierdzącymi zacołaniem przepisami róż- 
nych ubezpieczalni, jak polityk „ewangelia- 
mi” partyjno-politycznymi. 

Tak było do tej pory także i w naszym 
życiu politycznym i z naszymi politykami 
w ostatnich.. latach. Rozchorowali się, a 
udawali zdrowych, ba nawet lekarzy! Po- 
przewracało się różnym rotmistrzom, pu- 
blicystom, urzędnikom i funkcjonariuszom 
instytucyj rozmaitych w głowach i hajże na 
Soplicę, walić w spokój, ład i podstawy 
praworządności przy równoczesnym wrza- 
sku: ja Polskę uratuję (tylko ministrem zo- 


rzy przywary 


stanę), ja życie narodowe uzdrowię (tylko 
do władzy przyjdę), ja uzdrowię gospodar- 
kę (tylko koncesjami rządzić będę) itd. itd. 
— słowem gdy panowie „delegowani” po- 
słowie kołki ciosać zaczną na głowie Na- 
rodu. 

Pan Prezydent przerwał tę zabawę 
krótkim: — rozwiązuję i rozpisuję wybory, 
aby nurtujące w społeczeństwie dążenia 
znalazły właściwy wyraz w Izbach ustawo- 
dawczych. 

Jeżeli na wstępie napisaliśmy o bierno- 
ści i negacji jako przywarach wrogich sa- 
mej naturze, to pod koniec artykułu przy- 
była jeszcze trzecia choroba: — warchol- 
stwo. 

Naród w masie swojej ulega takim czy 
innym nastrojom. W totalnych państwach, 
dyktatorskich istnieje wola jednego czło- 
wieka, rozkaz — i wszystkie stąd wynikają 
konsekwencje. W Polsce ustrój na konsty- 
tucji oparty przewiduje parlament i z jego 
zdaniem liczą się czynniki rządzące w pań-! 


stwie. Jeżeli inne są dążenia Narodu, a in- 
ne wyraża tendencje parlament, Prezydent 
rozwiązuje go. 

Tak się stało. Wszyscy obywatele teraz 
mają głos. Wyborów nowego parlamentu 
dokonuje Naród. Leży w interesie przede 
wszystkim szerokich rzesz ludowych, świa- 
ta pracy, aby skorzystał z tej sposobności 
i wolę swoją zaznaczył, jakie są jego dąże- 
mia, Tym więcej, że według oświadczenia 
Pana Prezydenta, oczekiwać on będzie od 
parlamentu inicjatywy dla zmiany ordyna- 
cji wyborczej. 

Demokracja polska, robotnicy, chłopi, 
inteligencja pracująca, kupcy, rzemieślnicy 
— słowem polski świat pracy wyrazi swą 
wolę przez odpowiedni wybór członków 
Izb Ustawodawczych. 

To prawo wykorzystamy w pełni i z 
całą konsekwencją, albowiem należymy do 
typu ludzi nie obciążonych chorobą ani 
bierności, ani negacji, ani warcholstwa. 

(m. z.) 


Wynik rozmów w Berchtesgaden 


Zapowiedź drugiego spotkania Hitlera z Chamberlalnem 


Monachium, 16. 9. (PAT). 

Na powitanie premiera Chamberlaina 
wywieszono na lotnisku w Oberwiesenfeld 
flagę brtyjską i flagę ze swastyką. 

Premiera brytyjskiego po wyjściu z sa- 
molotu powitali ambasador Henderson, a 
następnie minister spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentrop. Wśród ożywionej rozmowy 
premier Chamberlain w towarzystwie min. 
v. Ribbentropa i ambasadora Hendersona 
opuścił lotnisko, udając się do samochodu, 
którym odjechał na dworzec kolejowy. 
Zgromadzona na ulicach ludność wznosiła 
okrzyki. 

Po przybyciu na dworzec, ozdobiony 
flagami i wieńcami, premier brytyjski udał 
się do salonów recepcyjnych, gdzie powitał 
go minister stanu gauleiter Adolf Wagner, 
który wraz z ministrem v. Ribbentropem 
odprowadził go do oczekującego specjalne- 
$o pociągu kanclerza Rzeszy. O godz. 13,16 
pociąg wyruszył w kierunku  Berchtes- 
gaden. 

Na powitanie Chamberlaina przybyło 
do Monachium liczne grono dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych. Dziennikarze 
ci odjechali również do Berchtesgaden. 

Premierowi Chamberlainowi towarzy- 
szą w jego podróży do Berchtesgaden sir 
Horace Wilson i William Strang. Ponie- 
waż premier nie zna niemieckiego, a kanc- 
lerz Hitler angielskiego, tłumaczem był ze 
strony brytyjskiej Strang. 

Do Berchtesgaden premier Chamber- 
lain przybył parę minut przed godz. 16 spe- 
cjalnym pociągiem kanclerza Hitlera, w to- 
warzystwie min. Ribbentropa. Powitali go 
tu szef kancelarii prezydialnej kanclerza 
Hitlera dr. Meissner oraz szef adiutantury 
sił zbrojnych mjr. Schmundt, Ludność Ber- 
chtesgaden zgotowała premierowi Cham- 
berlainowi przy wjeździe na dworzec owa- 
cję. Po krótkim pobycie w Grand-Hotelu 
udał się premier Chamberlain w towarzy- 
stwie dr, Meissnera i mjr. Schmundta do 
rezydencji kanclerza Hitlera. 

Kanclerz Hitler powitał swego gościa 
na progu domu. Przed rezydencją ustawio- 
na była kompania honorowa straży przy- 
bocznej. 


Premierowi Chamberlainowi towarzy- 
szyli ambasador brytyjski w Berlinie sir 
Neville Henderson, min. Ribbentrop, Wil- 
liam Strang, sir Horace Wilson, sekretarz 
stanu Weizsaecker i amb. v. Dirksen, 

Po przywitaniu się z kanclerzem Hitle- 
rem wszedł premier Chamberlain na zapro- 
szenie kanclerza do hallu rezydencji, gdzie 
zasiadł wraz z towarzyszącymi mu osobami 
do herbaty. 

Pierwszy kontakt Chamberlaina z Hit- 
lerem przybrał obrót zupełnie niespodzie- 
wany. 

Wbrew pierwotnym zamiarom rozpo- 
częcia formalnych rokowań dopiero w pią- 
tek rano i poświęcenia wczorajszego wie- 
czora na nawiązanie osobistego kontaktu 
Chamberlaina i Hetlera, obaj mężowie sta- 
nu od razu weszli in medias res i odbyli 
trzygodzinną rozmowę, Po tej rozmowie 
krótko po godz. 8 Chamberlain powrócił do 
swojego hotelu i spożył kolację ze swoim 
otoczeniem. 

Chamberlain udał się po powrocie do 
Grand - Hotelu natychmiast do swych apar 


tamentów i zamówił rozmowę telefoniczną 
do Londynu. 

W piątek wczesnym rankiem premier 
brytyjski udaje się z powrotem do Londynu 
i spodziewany jest w stolicy około 4 po po- 
łudniu. Zaraz po przybyciu Chamberlaina 
do Londynu odbyć się ma specjalne posie- 
dzenie gabinetu, na którym Chamberlain 
złoży kolegom gabinetowym sprawozdanie 
o rozmowie z Hitlerem i przedstawi propo- 
zycje, wysunięte przez kanclerza Niemiec. 


Premier Chamberlain po powrocie od- 
będżie naradę z premierem Daladierem 
i min. spraw zegr. Bonnetem, którzy mają 
przybyć do Londynu jeszcze w ciągu bież, 
tygodnia. 

Chamberlain oświadczył dziennikarzom 
angielskim, którzy mu z Londynu towarzy- 
szą, że rozmowa z Hitlerem była bardzo 
przyjazna i że powróci on do Niemiec dla 
dalszych rozmów z Hitlerem w najbliższym 
czasie, możliwie, że za parę dni, ale to na- 
stępne spotkanie nieodbędzie się w Berch- 
tesgaden, lecz gdzieś w półdrodze. 


Runciman wezwany do Londynu 


Londyn, 16. 9. (PAT) 

Premier Chamberlain wezwał lorda Run 
cimana, aby natychmiast przybył do Lon- 
dynu dla wysłuchania relacji premiera o 
postulatach Hitlera w sprawie sudeckiej. 
Lord Runciman w towarzystwie Ashtona 
Gwatkina odlatuje dziś rano z Pragi do 
Londynu. Zaraz po powrocie premiera do 
Londynu ok. godz. 17 odbędzie się narada 
na Downing Street przy udziale lorda Run- 
cimana, Halifaxa, Simone'a, Hoare. 

Również odbędzie się posiedzenie całe- 
go gabinetu, na którym powzięte zostaną 
dalsze decyzje. Zależnie od postanowienia 
gabinetu, premier ewentualnie już jutro w 
sobotę przd południem odleciałby samolo- 
tem znów do Niemiec dla spotkania się z 
Hitlerem, tym razem w pobliżu Kolonii. 
Możliwe, że jeszcze w sobotę odbyłaby się 
rozmowa z Daladier bądź przedpołudniem 
w Londynie, bądż też po drodze w Paryżu. 
Chamberlain miałby powrócić do Londynu 


w poniedziałek, a w środę przedstawiłby 
całą sprawę Izbie Gmin. 


Wezwanie do zachowania 
spokoju 
Praga, 16. 9. (PAT) 

Sekretariat lorda Runcimana ogłosił po 
północy komunikat następującej treści: 

Na zaproszenie premiera Chamberlaina 
lord Runciman w towarzystwie Ashton 
Gwatkin'a udaje się na kilka dni do Londy- 
nu dla przeprowadzenia rozmów z premie- 
rem Chamberlainem i członkami gabinetu 
w sprawie wczorajszych rozmów w Berch- 
tesgaden. 

Jednocześnie lord Runciman wydał o- 
dezwę do wszystkich partyj oraz działaczy 
politycznych wzywając ich do zaniechania 
wszelkiej działalności, która mogłaby zao- 
strzyć sytuację obecną, podczas gdy nie- 
znane są rezultaty rozmów premiera Cham- 


berlaina z kanclerzem Rzeszy, 
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Stan wyjątkowy został rozszerzony na dalsze okręgi 


paryskie oddają hołd premierowi brytyj- | in. na przekonaniu, że w ogólnym zarysie 


Praga, 16. 9. (PAT). 
Komitet polityczny Rady Ministrów roz- 
począł wczoraj obrady o godz. 16 pod prze 
wodnictwem premiera Hodży. Narady po- 
święcone były sytuacji politycznej, O godz. 
17 komitet polityczny udał się do prezy- 
denta Benesza. 

Komunikat urzędowy stwierdza, że „na 
obu tych posiedzeniach zostały powzięte 
decyzje, których wymaga sytuacja”, 

Rząd rozszerzył zasięg działania rozpo- 
rządzenia o stanie wyjątkowym na okręgi: 
liberacki, lumburski i szłuknowski. 


ZAMKNIĘCIE PARLAMENTU, 
Praga, 16. 9. (PAT). 

Prezydent Benesz przesłał premierowi 
Hodży dekret zamykający z dniem 16 wrze 
śnia sesję obu izb parlamentu. 

Czeskie Biuro Prasowe wyjaśnia powo- 
dy zamknięcia sesji parlamentu. 

Zasadniczo o wydaniu zarządzenia © 
stanie wyjątkowym decyduje parlament. 
Ze względu na różnolity skład parlamentu 
i dość silną opozycję, rząd chciał uniknąć 
uciekania się do parlamentu i w tym celu 
wydał zarządzenie, zamykające sesję. W 
teń sposób rząd ma wolną rękę w ogła- 
szaniu stanu wyjątkowego w poszczegól- 
nych okręgach. O stanie wyjątkowym bę- 
dzie decydował zamiast parlamentu stały 
komitet parlamentarny, który urzęduje w 
czasie zamknięcia sesji. 


STARCIA I DEZERCJE. 
Berlin, 16. 9. (PAT). 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 
z Chebu, że w czwartek doszło na obsza- 
rze súdecko - niemieckim do szeregu dal- 
szych zaburzeń. Władze dokonały licznych 
aresztowań, Liczba zabitych po stronie su- 
decko - niemieckiej wzrosła do 35. 

Z Chebu donoszą o masowych dezer- 
cjach z wojska czeskiego żołnierzy Niem- 
ców. 

W środę wieczorem oddziały policji cze- 
skiej przybyły w Chebie do siedziby Partii 
Niemiecko - Sudeckiej w hotelach „Vic- 
toria" i „Welzel'* celem dokonania rewizji. 
Wywiązało się przy tym krwawe starcie 
między policją a Niemcami, podczas które- 
go 6 osób zostało zabitych i kilkadziesiąt 
rannych. 

Czeskie Biuro Prasowe donosi, że wła- 
dze postanowiły zwrócić się do prokuratu- 
ry o pociągnięcie do odpowiedzialności au- 
torów dwóch komunikatów, ogłoszonych 
wczoraj przez Partię Niemiecko - Sudecką. 

Pierwszym z tych komunikatów jest pro 
klamacja Henleina, drugim odezwa, wyda- 
na przez kierownictwo Partii Niemiecko- 
Sudeckiej i piętnującą w ostrych słowach 
póstępowanie władz czeskich wobec ludno- 
ści niemieckiej. 

Z tego wynikałoby, że przeciwko Kon- 
radowi Henleinowi może być wytoczone do 
chodzenie prokuratorskie na podstawie u- 
stawy o ochronie republiki, 


WĘGRZY DOMAGAJĄ SIĘ 
PLEBISCYTU. 
Budapeszt, 16. 9. (PAT). 

Węgierska liga rewizjonistyczna ogło- 
siła deklarację, w której, wskazując na 
ciężkie położenie Węgrów w Czechosłowa 
cji i powołując się na zasadę samostanowie- 
nia, domaga się plebiscytu w Czechosłowa* 
cji dla wszystkich narodowości. 


STRAJK GENERALNY W SUDETACH. 
Berlin, 16. 9. (PAT) 

Niemieckie biuro informacyjne donosi 
z Pragi, że na obszarze Sudetów ogłoszony 
został strajk generalny. W Reichenbergu 
wszystkie przedsiębiorstwa zostały zam- 
knięte, a robotnicy opuścili fabryki. Nie 
wychodzą już nawet dzienniki, Popołud- 
niowe wydanie „Reichenberger Ztg." nie 
ukazało się, gdyż cały personel redakcyjny 
i techniczny przyłączył się do strajku. 

Czas trwania strajku nie został okreś- 
lony. 


OPTYMIZM W PARYŻU, 
Paryż, 16. 9. (PAT). 
` Prasa francuska potraktowała podróż 
Chamberlaina do Berchtesgaden jako wy- 
darzenie, które powinno przynieść decydu- 
jące wyjaśnienie i uspokojenie. Dzienniki 


powiatów na obwody głosowania, 


skiemu i w wyraźny sposób skłaniają się 
coraz bardziej do optymistycznej oceny dal 
szego rozwoju wydarzeń w sprawie cze- 
skiej. 

Optymizm prasy paryskiej oparty jest m. 


tezy rozmowy między Hitlerem a Chamber- 
lainem zostały już opracowane z góry, a po 
za tym, iż pomysł rozwiązania sprawy cze- 
skiej drogą plebiscytu poczynił postępy u 
wszystkich zainteresowanych stron. 


„Chcemy powrócić do Rzeszy!“ 


Proklamacja wodza 


Eger, 16. 9. (PAT) 

Przewódca Niemców sudeckich Konrad 
Henlein wydał następującą proklamację: 

Rodacy, obdarzony waszym zaufaniem 
i świadomy przyjętej odpowiedzialności 
stwierdzam wobec całego świata, że sy- 
stem prześladowań stosowany przez naród 
czeski przy pomocy karabinów maszyno- 
wych, samochodów pancernych i czołgów 
w stosunku do bezbronnych Niemców su- 
deckich osiągnął punkt kulminacyjny. Na- 
ród czeski dowiódł tym samym całemu 
światu, że współżycie znim w jednym pań- 
stwie stało się ostatecznie niemożliwe. Do- 
świadczenia 20-letniego panowania prze- 
mocy a zwłaszcza krwawe ofiary ostatnich 
dni nakładają na mnie obowiązek złożenia 
następującego oświadczenia: 

1. W roku 1919 zostaliśmy z pominię- 
ciem uroczyście nam przyrzeczonego pra- 


Niemców sudeckich 


wa samostanowienia, wbrew naszej woli 
wcieleni do państwa czeskiego. } 

2, Nie rezygnując nigdy z prawa samo- 
stanowienia usiłowaliśmy, ponosząc naj- 
cięższe ofiary, zapewnić swą egzystencję w 
państwie czeskim. 

3, Wszelkie usiłowania skłonienia na- 
rodu czeskiego i mężów za ten naród od- 
powiedzialnych do uczciwego i sprawiedli- 
wego porozumienia, rozbiły się o ich nie- 
przejednaną żądzę zniszczenia. 

W tej godzinie sudecko-niemieckiej nie- 
doli staję przed wami, narodem niemiec- 
kim oraz całym cywilizowanym światem i 
oświadczam: 

Chcemy żyć jako wolni Niemcy. Chce- 
my mieć znowu pokój i pracę w naszej oj- 
czyźnie, Chcemy powrócić do Rzeszy. Bo- 
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zwołana do Warszawy rada naczelna P, P. 
S. na dzień 24 września br. Poprzednio Ta- 
da miała odbyć swoje posiedzenie w dm. 
8 i 9 października, 


GRUPA „JUTRA PRACY” 
Dnia 18 bm, odbędzie się posiedzenie 
prezydium grupy „Jutra Pracy”. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE WOBEC 
WYBORÓW. 

Dnia 15 bm. w Poznaniu odbyło się pe 
siedzenie Wydziału Rady Zjednoczenia Za: 
wodowego Polskiego, Przedmiotem obrad 
Wydziału była m. in. sprawa udziału Z, Z 
P. w wyborach. Decyzja w tej sprawie za- 
padnie na posiedzeniu Rady Z Z. P., która 
zwołana zostanie w najbliższym czasie, 

Dnia 19 bm, odbędzie się posiedzenie cen 
tralnego wydziału Z, Z. Z. w celu zajęcia 
stanowiska wobec wyborów. 

Rnia 25 bm. odbędzie się zjazd przed- 
stawicieli związków pracowniczych wcho- 
dzących w skład Centralnego Komitetu Pra 
cowniczego. 

W całym ruchu zawodowym pracowni- 
czym i robotniczym, dominuje tendencja 
do aktywnego udziału w wyborach, 


NARADA U PŁK. SŁAWKA 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo”, w dniu 
14-go b. m. w prywatnych apartamentach 
płk, Sławka w Warszawie odbyła się w pó- 
źnych godzinach wieczorowych narada naj- 
bliższych przyjaciół marszałka ostatniego 
Sejmu. W naradzie tej brali też udział by- 
li posłowie z grupy „Jutra Pracy" i z obo- 
zu Komnserwatystów, (Echo). 


że, błogosław nam w walce o słuszną | 


sprawę, 


Muggolinii domaga się plebiscytu 


dla ludności niemieckiej, słowackiej, polskiej i węgierskiej 


Rzym, 16. 9. (PAT) 

Zdecydowane oświadczenie Mussolinie- 
go, który wystąpił z tezą przeprowadzenia 
plebiscytu wśród ludności niemieckiej, wę- 
gierskiej, słowackiej i polskiej, zamieszku- 
jących Czechosłowację, wywołało wielkie 
wrażenie w kołach politycznych. Dzisiej- 
sza „Giernale d'Italia" ogłasza artykuł, roz 
wijający tezy, postawione przez Mussoli- 
niego w liście otwardym do lorda Runci- 
mana, ogłoszonym w „Popolo dzltalia" i 
stwierdzający, iż szef rządu włoskiego był 
niewątpliwie autorem tego listu. 

Podróż Chamberlaina do Obersalzber- 
gu — pisze „Giernale d'Italia" — dowodzi, 
iż szef rządu brytyjskiego pragnął w mo- 
mencie decydującym wyjaśnić osobiście za- 
gadnienie i postanowił działać jasno i zde- 
cydowanie. To stanowisko należy powitać 
z uznaniem. 

Włochy — pisze „Giernale d'Italia" — 
uważają, że istnieje tylko jedyne możliwe 
rozwiązanie zagadnienia czechosłowackie- 
go, jakie w głównych zarysach było przed- 
stawione w artykule „Inforzzione Diploma 
tica", a dzisiaj w liście do Runcimana, ogło- 
szonym w „Popolo d'Italia", w którym łat- 
wo jest odnaleźć myśl i rękę Mussoliniego. 

Dziennik podkreśla ustęp, w którm fest 
mowa, iż należy ogłosić plebiscyt dla wszy 
stkich mniejszości w Czechosłowacji: nie- 
mieckiej, węgierskiej, słowackiej i polskiej. 
Istnieją strefy — precyzuje list Mussolinie- 
go — które muszą być odłączone. Istnie- 


ją również strefy, gdzie elementy narodo- 
wościowe w ten sposób są przemieszane, iż 
wyraźne przecięcie byłoby niemożliwe, W 
tych strefach mógłby być prowadzony u- 
strój kantonalny. 

„Giernale d'Italia" dodaje, iż rezultaty 
tej operacji chirurgicznej polegałyby na 
tym, iż terytorium obecnej republiki czecho 
słowackiej byłoby zredukowane do połowy. 
Dziennik zauważa, iż rozwiązanie zagad- 
nienia w sposób, proponowany przez Mus- 
soliniego, jest nieuniknione i jest jedynym 
rozwiązaniem, którę może uratować pokój. 
Należy je rozpatrywać w świetle rzeczywi- 
stości i konieczności. 

Nadszedł czas — pisze dziennik — by 
powiedzieć, że Czechosłowacja nie jest ko- 
nieczna dla pokoju i ładu w Europie. Roz- 
wiązania częściowe mogłyby tylko spowo- 
dować nowe poważne zamieszanie. Stano 
wisko, sformułowane przez Mussoliniego, 
niewątpliwie przyczyni się do dzieła po- 
koju. 


SPODZIEWANA NOTA NIEMIEC 


Londyn, 16. 9. (PAT) 

Specjalny sprawozdawca „Daily Maíl” 
z Berchtesgaden Vard Price donosi: Do- 
wiaduję się że rząd Rzeszy wystosuje nie- 
bawem notę do rządu praskiego, grożąc a- 
resztowaniem Czechów zamieszkałych w 
Rzeszy jako zakładników, jeśli nie ustaną 
napaści na Niemców sudeckich. 


Na froncie wyborczym 


PODZIAŁ POWIATÓW NA OBWODY 


Głosowania 
Na podstawie ordynacji wyborczej do 
Sejmu minister spraw wewnętrznych wy- 
dał rozporzązenie w sprawie poddania re- 


Władze administracji ogólnej — według 
rozporządzenia — mają przeprowadzić re- 
wizję podziału powiatów na obwody głoso- 
wania w terminie do dnia 20 września rb. 

Każdy powiat, wchodzący w skład okrę- 
gu wyborczego, dzieli się na obwody gło-- 
sowania, liczące najwyżej 3.000 mieszkań- 
ców. Obwód nie może składać się z części 
różnych gmin. (Iskra) 


KONGRES NADZWYCZAJNY STRONNIC- 
TWA LUDOWEGO 

Jak donosi P, A, A, w niektórych ko- 
łach Stronnictwa Ludowego, zwłaszcza na 
prowincji, dają się zauważyć tendencje do 
zwołania nadzwyczajnego kongresu Stron- 
nictwa Ludowego. Żądanie to tłumaczą 
faktem, że Stronnictwo Ludowe jest zwią- 
zane formalnymi uchwałami ostatniego 
kongresu. ink: miał miejsce w lutym b. r. 


i 


w Krakowie, Wszelkie więc decyzje tak 
zasadniczej natury winny być podjęte tyl- 
ko przez kongres. 


„ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSKIE” 

W Warszawie odbyła się konferencja 
przedstawicieli kupiectwa, rzemiosła, wła- 
sności nieruchomej i wolnych zawodów, 
zwołana z inicjatywy komitetu redakcyjno- 
wydawniczego tygodnika „Mieszczanin Pol- 
ski”, 

Po ożywionej dyskusji uchwalono utwo- 
rzyć ośrodek dyspozycji mieszczańskiej my- 
Śli politycznej p, m. „Zjednoczenie Miesz- 
czańskie”; powołać do życia mieszczańskie 
komitety wyborcze w całym kraju, 


STANOWISKO P. P. S. 

W związku z posiedzeniem C. K. W. P, 
P. S. w kołach politycznych utrzymują, że 
o ile sama partia nie weźmie oficjalnie u- 
działu w wyborach, to wezmą udział w każ 
dym razie klasowe związki zawodowe, któ- 
re, jak wiadomo, znajdują się pod ścisłym 
kierunkiem P. P, S. Praktycznie oznacza- 
łoby to udział socjalistów w wyborach, 

W wyniku obrad C. K. W, PPS. została 


ZJAZD Z. P. Z, Z. 

W dniu 18 bm. w Warszawie odbędzie 
się Zjazd Zarządów Związku Polskich Zw. 
Zawodowych z całej Polski. Obrady mają 
trwać przez dwa dni. W pierwszym dniu 
Zjazdu ma wygłosić krótkie przemówienie 
szef sztabu Obozu Zjednączenia Narodowe- 
go płk. Wenda; Na Zjazd przewiduje się 
przyjazd około 400 delegatów. Zjazd ten 
ma być początkiem akcji wyborczej Z, P. 
Z.”Z, 


OBRADY KOMITETU GŁÓWNEGO S. N. 

W dniu 16 bm. w Warszawie odbędzie 
się plenarne posiedzenie Komitetu Główne- 
go Stronnictwa Narodowego, Według sta- 
tutu organizacyjnego Stronnictwa w skład 
Komitetu Głównego, oprócz Zarządu, wcho- 
dzą prezesi wszystkich sekcyj oraz prezesi 
zarządów wojewódzkich i okręgowych. Na 
porządku dziennym obrad znajdzie się w 
pierwszym rzędzie sprawa ustosunkowania 
się stronmictwa do wyborów Izb Ustawodaw 
czych. Jak donosi agencja „Echo” — we- 
dług kursujących pogłosek w kołach Stron 
nictwa Narodowego uchwały mają pójść po 
linii że wybory do Ciał Ustawodawczych 
nie mają zasadniczego znaczenia w walce 
tego stronnictwa o Polskę Narodową, = W 
posiedzeniu ma też wziąć udział Roman 
Dmowski, 


——— 


Ważność legitymacyj 


poselskich 
Warszawa, 16. 9. (PAT) 

W związku z rozporządzeniem Pana 
Prezdenta R. P., rozwiązującym izby usta- 
wodawcze, ministerstwo komunikacji za- 
wiadamia, że legitymacje -poselskie i sena- 
torskie, jako biletey kolejowe, przestają 
być ważne w nocy dnia 20 na 21 września 
o godz, 24-ej. 


Narady w Waszyngtonie 
Waszyngton, 16, 9. (PAT) 

Prezydent Roosevelt powrócił do stoli- 
cy o godz. 19, Jeszcze w pociągu w dro- 
dze z Rochester prezydent odbył konferen 
cję z sekretarzem stanu Hull'em. Posie- 
dzenie gabinetu odbędzie się w ciągu dnia 
dzisiejszego. 

Jak utrzymują, wbrew dotychczasowym 
twierdzeniom, prezdent Rooseveit nie wy- 
głosi przemówienia w sobotę, 


Wzmocnienie garnizonu 


w Palestynie 
Londyn, 16. 9. (PAT) 
Oficjalnie komunikują, że do Palestyny 
wysłano z Anglii dwa pułki kawalerii i 3 
bataliony piechoty z Indii, 


Napad bandytów na bank 
Mexico, 16, 9. (PAT) 
4-ch zamaskowanych bandytów dokona* 
ło niezwykle śmiałego napadu na bank w 
mieście Parral (stan Chihuahu), Bandyci 
po związaniu trzech osób z pośród perso- 
nelu bankowego zrabowali 350 tysięcy peso 
w gotówce i zbiegli, 


> 
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Zezem 


Czy nie ma na nich rady? 


_ Sierakowski Erdman, obywatel nie- 
miecki, narodowości niemieckiej, b. ofi- 
cer armii niemieckiej, właściciel 3 ma- 
gątków o łącznej powierzchni 1000 ha w 
powiecie obornickim, woj. poznańskie 
dopuścił się obrazy Narodu i Państwa 
Polskiego, wołając pod adresem masze- 
wującego oddziału wojskowego „świnie 
polskie”, 

Niemiec odsiedzi karę więzienia i na 
dal będzie wygospodarowywał pieniądze 
ma niemiecką robotę polityczną w Pol- 
sce 


Ostatnio Niemiec, właściciel fabryki 
ostrzy do golenia „Toledo”, o czym już 
pisaliśmy: przed niedawnym czasem — 
Beckmann za obrazę Narodu Polskiego 
został skazany przez Sąd Okr. w Krako- 
wie na rok więzienia, ale jego fabryka 
mie przestanie pracować, pieniądze zaś 
pójdą na właściwe cele. 


Wiadomo przecież, że narzędziem po 
lityki Niemców w Polsce wobec włas- 
nych rodaków oraz bezrobotnych pol- 
skich są instytucje gospodarcze dobrze 
zaopatrzone w kredyty. W oparciu o te 
silne podstawy gospodarcze buduje się 
w Polsce liczne gniazda nielojalnej robo 
ty, skupione przy organizacjach polity- 
cznych, 

Pamiętamy procesy polityczne Niem 
ców na Pomorzu i Śląsku, znamy wypad 
ki kupowania dzieci polskich do szkół 
niemieckich. werbowanie poborowych z 
Polski do antypolskiej akcji dywersyj- 
nej, organizowanej zagranicą. Przecież 
to wszystko robi się za pieniądze. Za 
pieniądze polskie wydobyte trudem pol- 
skiego robotnika rolnego i przemyslowe- 
go, kapitalista i ziemianin niemiecki 
stwarza podstawy do roboty politycznej, 
owianej wrogim Państwu Polskiemu du- 
chem, 


Te sporadyczne wystapienia Niem- 
ców, obrażające nas, to płomyki, wskazu 
jące, że ruch pod powierzchnią jest zna- 
cznie silniejszy. Czyż więc taką para- 
doksalną sytuacje można tolerować. Je- 
żeli uchwalono ustawę, że przebywający 
zagranicą i nie wykonywujący swych o- 
bowiążków obywatele polscy tracą oby- 
watelstwo, dlaczego nie można uchwalić 
ustawy, któraby majątki obywateli ob- 
cych mie wykazujących się lojalnym sto- 
sunkiem wobec państwa poddawała przy 
musowemu wykupowi. Artykuły 152 i 
153 k. k. nie przewidują niestety kary 
grzywny za obrazę Narodu i Państwa, 
bo możeby wysoka grzywna wystarczyła 
do likwidacji takich nienormalnych sto- 
sunków. 

Jeśli tak jest, to wartoby się nad tym 
zastanowić, czy usankcjonowany ustawo 
wo przymusowy wykup nie okazał by się 
dostatecznym hamulcem dla panów Beck 
mannów. Zet. 


—— 


Zorganizowani 
pracownicy umysłowi 


Obecny stan liczebny zwiąaków praco- 
wniczych, wchodzących w skład Centra'- 
nej Komisji Porozumiewawczej przekracza 
cyfrę 230 tysięcy wobec tylko 175.505 człon 
ków pod koniec 1938 bm. Na międzyzwiąz- 
kowy Komitet Pracowników Państwowych 
przypada zgórą 141.000, na Unię Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
— 63.000 i na Radę Naczelną Pracowników 
Samorządowych — 25.000. 


Sobota, dnia TT września 1938 r. 


Poznań, 16. 9. 

Polityka gospodarcza Państwa Polskie- 
go musi posiadać — i posiada — charakter 
pewnej zwartej całości, charakter planu o- 
gólno - państwowego, podporządkowujące- 
go potrzeby różnych ziem — jednej wspól- 
nej i nadrzędnej potrzebie 34-milionowego 
państwa. Potrzeba ta — to konieczność 
wzmożenia potencjału obronnego Polski, 
co osiągnąć dziś można jedynie przez wy- 
datny rozwój gospodarczy, przez uprzemy- 
słowienie i równoległą z nim intensyfikację 
produkcji rolnej, przez wzrost dochodu spo 
łecznego. 

Inne, a więc partykularne pojmowanie 
współczesnych zjawisk gospodarczych było- 
by wynikiem krótkowzroczności, uniemo- 
żliwiającej zrozumienie tej koncepcji. 

Mamy tu na myśli — na szczęście już 
nie tak częste jak dawniej — utyskiwanie 


na Polskę „A” i „B”, na rzekome pokrzyw- 
dzenie czy uprzywilejowanie jednych ziem 
w stosunku do drugich, owe skargi i narze- 
kanie, powstające z okazji opublikowania 
programu robót publicznych, czy informacji 
o dokonywanych tu lub tam większych in- 
westycjach. 

Zajmijmy się przede wszystkim tymi po- 
pularnymi literkami „A” i „B“, wokół nich 
bowiem potworzyło się najwięcej fałszy- 
wych pojęć. Otóż ów podział na Polskę A 
i B jest realną rzeczywistością, za którą 
jednak — i o tym należy pamiętać — nie 
Państwo Polskie ponosi odpowiedzialność. 
Podział ten odziedziczyliśmy po zaborcach, 
którzy świadomie i celowo zacierali ślady, 
świadczące o tym, że trzy oderwane od sie 
bie i oddzielone bruzdami granic obszary 
stanowiły niegdyś całość — żywy organizm 
gospodarczy. Zaborcy dla swoich wojen- 


GŁOSY _I ODGŁOSY 


Feralna 13-ka 
„Goniec Warszawski” zwraca uwagę na 
to, że rozwiązanie izb nastąpiło w dniu 
13-tym września. Dalej pisze: 

„Dotychczasowe trzynastki były bar 
dzo miłe dla płk, Sławka, który za cza- 
sów Marsz. Piłsudskiego brał udział we 
wszystkich decyzjach politycznych i 
więbszość ich wprowa w życie. 
Wczorajsza trzynastka nie mogła być 
miła dla płk. Sławka. Przede wszystkim 
dlatego, że wczorajsze zarządzenie za- 
skoczyło płk. Sławka, po drugie pozba- 
wiło go marszałkostwa w Sejmie i za 
Lot ine Borodino drwi oną lego 
wpływy polityczne. y obecne iz 
ustawodawcze doczekały się roku 1940, 
płk. Sławek i jego ludzie odegraliby nie- 
zmiernie ważką rolę przy kj stela no- 
wego Prezydenta Rzplitej. Prawdopo- 
dobnie jepat barr goth o ukształtowa- 
niu się naczelnych władz w Polsce na 
całe nowe siedmiolecie. 

Obecnie rola grupy płk. Sławka zo- 
stała przekreślona. Ponieważ grupa ta 
nie ma tad so w masach, a również 
przestała oddziaływać na administrację, 
wątpić ryt Seji arpo tej grupy w 
większej liczbie znaj ę w nowym 
Sejmie i Senacie. Niezawodnie w no- 
wych izbach pierwszeństwo przypadnie 
prorządowemu Ozonowi', 


Dlaczego nie zmieniono 
ordynacji wyborczej? 
„Wieczór Warszawski” informuje, że w 
pewnych kołach politycznych panuje prze- 
konanie, iż decyzja o rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu zapadła już przed kilku tygodnia- 
mi. 
„Nie małą rolę odegrało tu — pisze „W. 
W.” — stanowisko marszałka Sławka w 
sprawie zmian ordynacji wyborczej, których 
usilnie domagały się stronnictwa opozycyj- 
ne. Otóż już w ciągu lipca i sierpnia na 
poufnych konferencjach marszałek Sławek 
wyrażał się wrogo o chęci zmiany ordynacji, 
twierdząc, że obecne izby ustawodawcze w 
żadnym wypadku nie zgodzą się na doko- 
nanie tych zmian. Wynikła więc taka sytu- 
acja, że w razie wniesienia przez rząd pro- 
jektu zmiany ordynacji wywiązaćby się mu- 


siała walka obu izb z rządem", 
W obu izbach, jak wiadomo, przewagę 


mieli sławkowcy. 


Wybory — manifestacją 
jednośei 
„Kurier Poranny” pisze? 


„Zbliżające się wybory będą się odby- 
wały pod hasłem realizacji programu zje- 


Z.M.P. rozpoczął akcje 


przeciwko młodzieży socialistytcznej 


Warszawa, 16. 9. 


Z Kół Związku Młodej Polski komuni- 
kują, że ze wszystkich stron Polski nadcho- 
dzą wiadomości o rozpoczęciu przez Zw. 
Młodej Polski i Służby Młodych kontrakcji 
wśród młodzieży. Jak wiadomo, bowiem 
PPS. organizuje we wrześniu manifestację 
pod hasłem „Wrzesień miesiącem młodzie- 
ży', mając na celu skupienie jak najwię- 
cej młodzieży w organizacjach socjali- 
stycznych. 

W Gdyni podczas zlotu TUR. rozlepiono 


t zw. „motylki” z napisami: „Socjalizm 
prowadzi do rządów komuny”, „Marksizm 
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zgubą dla Polski", i „Miejsce świata pracy 
tylko w Związku Młodej Polski", Poza tym 
szturmówki rozkolportowały ulotkę teks- 
tową, atakującą bardzo ostro socjalistów. 
Podczas kolportażu policja aresztowała 4 
członków ZMP., których wypuszczono na 
wolność po 24 godzinach. x 

Również w Grodnie Służba Młodych 
zorganizowała kolportaż ulotek antyżydo- 
wskich i antysocjalistycznych. W nocy wy- 
malowano na chodnikach przed sklepami 
żydowskimi hasło: „Żyd wróg Polski", za- 
klejono szyby wystawowe żydowskich dru- 
karń, gdzie drukują się socjalistyczne cza- 
sopisma i ulotki. 


I... A 


————-->L-cscL oo a 


dnoczenia narodowego  umotywowanego 

szeroko przez Naczelnego Wodza, który te- 

go programu jest widomym i jedynym sym- 
bolem," 

Zapewne znajdą się ludzie, którzy na- 
wet w obecnej historycznej chwili będą u- 
sitowali załatwiać swoje małe porachunki 
i interesy. Lecz wybryki będą poskromio- 
ne, bo tego wymaga racja stanu Polski. 


Dla wielu kamieniem obrazy jest spra- 
wa ordynacji wyborczej. Teraz — stwier- 
dza „Kurier Poranny" — mają oni sposob- 
ność wpłynąć pozytywnie na jej zmianę. 

Artykuł kończy się konkluzją, że na 
tle dzisiejszej sytuacji międzynarodowej 


„Wybory listopadowe muszą się stać — 
mimo istniejące różnice poglądów na szcze- 
góły — manifestacją jedności, czujności i 
dyscypliny państwowej całego narodu pol- 
skiego, skupionego karnie około osoby Na- 
czelnego Wodza”. 


Wszyscy odpowiedzialni politycy po- 
wimni okazać maksimum dobrej woli, aby 
dzień 6-ty listopada godnie przygotował 
obchód 20-tej rocznicy Niepodległości w 
dniu 11 listopada. 


Prezydent przeprowadził 
Polskę przez najcięższy okres 


Rozwiązanie Izb Ustawodawczych za- 
skoczyło wszystkich. Prasa cała zajmuje się 
tym historycznym momentem — tak należy 
określić wydarzenia ostanich dni — i na- 
świetla je w charakterystyczny sposób, 

Zdaniem „IL K. C.*: 


„Sejm rozwiązany dnia 13 września, sta- 
rał się może odzwierciedlać nastroje chwili, 
ale nie mógł z natury rzeczy czynić tego 
dobrze, bowiem nie był Sejmem reprezen- 
tującym wszystkich obywateli. 

„Polsce potrzeba ludzi — ludzi uczci- 
wych i prawdziwych patriotów. 

Tych ludzi znaleźć można we wszyst- 
kich ugrupowaniach we wszystkich war- 
stwach społecznych”. . 


W dalszym ciągu „L K. C.* w nastę- 
pujących słowach charakteryzuje rolę, jaką 
w naszym życiu narodowym odgrywa Pre- 
zydent Mościcki: 


„Prezydent Rzplitej, który nie ustąpił 
po śmierci Marszałka Piłsudskiego, wziął 
po Jego odejściu na siebie całkowitą odpo- 
wiedzialność za losy Narodu. Trwa na 
swym stanowisku, którego nie mógł przy 
składzie rozwiązanych dopiero dziś Izb u- 
stawodawczych, puszczać „na loterię", — 
Byłoby zbyt wielkim wstrząsem dla państwa 
gdyby wraz z odejściem Wielkiego Mar- 
szałka nastąpiła przed trzema laty zmiana 
na stanowisku Prezydenta Rzplitej. 


P, Prezydent Rzplitej może sobie dziś 
powiedzieć, że przeprowadził kraj przez 
najtrudniejszy okres”, 


© prawo łaski 


W imieniu Frontu Morges zabrała głos 
„Polonia”. Rozprawia się z ordynacją wy- 
borczą, a potem pisze: 


„Jakkolwiek się dalej potoczą wypadki, 
decyzję P. Prezydenta witamy z zadowo- 
leniem jako nasuwającą jedną z zapór, jaka 
stała na drodze rozwoju Polski. Skoro zaś 
P. Prezydent wymienił w swym zarządzeniu 
artykuł 13-ty, to należy stwierdzić, że ostat- 
ni punkt tegoż artykułu daje Prezydentowi 
Rzeczypospolitej prawo stosowania łaski. 
Już na tej podstawie, jeśli się nie chce my- 
śleć o innej, można spełnić życzenia szero- 
kich mas co do umożliwienia powrotu do 
Polski tym Polakom, o których te masy 
nigdy nie zapomniały i nie zapomną”, 
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Zmieniamy strukturę gospodarczą Polski 


nych potrzeb, zaczepnych lub odpornych, 
‘budowali linie kolejowe i drogi, dewasto- 
wali niektóre ziemie rozmyślnie, hamując 
ich rozwój gospodarczy. 

Ten stan rzeczy odbić się musiał i odbił 
się na naszej strukturze gospodarczej. Dla- 
tego też dziś, gdy chcemy usunąć te ano- 
malie, musimy zmienić ową strukturę. 

Spróbujmy przez mapę Polski popro- 
wadzić dwie pionowe, równoległe linie. O- 
trzymamy wówczas — oddzielone od sie- 
bie w sposób jaskrawy — zachód zainwe- 
stowany i bogaty, ale nie mogący znależć 
zbytu dla swych surowców i fabrykantów, 
przeludniony i zaniedbany gospodarczo 
środek oraz rolniczy wschód, stanowiący 
teren do ekspansji, lecz nie biorący udziału 
w procesach wymiany ani w charakterze 
producenta, ani konsumenta, To jest właś- 
nie ta struktura gospodarcza. Zmienić ją 
można oczywiście nie przez chaotyczne do- 
konywanie inwestycji, ale w drodze plano- 
wej akcji inwestycyjnej, sięgającej w pierw 
szym etapie do. linii Bugu, w drugim — 
przekraczającej tę linię. 

` I tu właśnie w dziedzinie zagadnień 
strukturalnych leży koncepcja uprzemysło- 
wionego okręgu centralnego i tu też — nie 
poruszając zasadniczych i całkiem oczywi- 
stych kwestii natury obronnej — winna być 
rozpatrywana, Okręg centralny ma bowiem 
za zadanie stworzyć niezbędny pomost mię 
dzy wschodem i zachodem, a przez to po- 
wołać do procesów konsumcyjnych najbar- 
dziej przeludnione ziemie centralne, ma ze- 
spolić w jeden organizm gospodarczy, stwa 
rzając odpowiedni system komunikacyjny 
— oderwane dotychczas od siebie obszary. 

Czyż więc budowa Centralnego Okręgu 
Przemysłowego może być krzywdą dla in- 
nych ziem Rzeczypospolitej? 

Nie straci na .nim napewno Śląsk, ani 
Poznańskie. Powstanie Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego podniesie bowiem stan 
zamożności jego mieszkańców, co wywoła 
wzrost potrzeb konsumcyjnych, które po- 
krywane będą właśnie przez Śląsk i Poz- 
nańskie i to bynajmniej nie tylko w dzie» 
dzinie surowców, ale i fabrykatów. Dalej 
Okręg Centralny stwarza — co już może- 
my wyraźnie zaobserwować — możliwości 
pracy dla nieznajdującego tych możliwości 
u siebie nadmiaru śląskich przemysłow- 
ców, kupców, rzemieślników, a także i 
wykwalifikowanych robotników, 

Napewno też nie stracą kresy wscho- 
dnie, dla którch nowy, zainwestowany òh- 
szar centralny stworzy możliwości zbytu 
płodów rolnych, powstanie szeregu nowych 
ośrodków przemysłu papierniczo - celulo- 
zowego i drzewnego, włókienniczego w pa 
sie centralnym zmniejszy koszty transportu 
drzewa, a przez to wzmoże dochód społe- 
czny i wreszcie powstanie łamanego trans- 
portu Wisła — Bug pozwoli otrzymywać 
taniej żelazo i jego przetwory na inwesty- 
cje, cò ułatwi rozpoczęcie procesów inwe- 
stycyjnych na miejscu. 

Przykłady te wskazują, że oddziaływa- 
nie gospodarcze C. O. P.-u jest wszech- 
stronne, że będzie on wspólnym dobrem 
całej Polski, Rolę jego określił najlepiej 
wicepremier Kwiatkowski stwierdzając, że 
„ściśle gospodarczo okręg ten musi się stać 
pomostem, który stworzy rynek zbytu — 
dla płodów rolnych okręgów wschodnich i 
dla surowców i półproduktów okręgów 
zachodnich i odbiorcą energii, opartej o 
siły wodne i ciepło gazu ziemnego, a skon- 
centrowanej na południu”, Tah. 


ECHA 
Nieskazitelne obyczaje 


W wczorajszym numerze „Wieczoru War- 
szawskiego” felietonista tego pisma Quas 
opisawszy w ciemnych kolorach dole i nie- 
dole swego zawodu, pisze w post scriptum 
co nastepuje: 

„Zmuszony jestem przyznać się ze 
wstydem, że felieton p. t. „Eksperyment" 
zamieszczony w tym miejscu dwa dni 
temu, jest przeze mnie zmyślony od po- 
czątku do końca, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych wa 
rumkach, użyty przeze mnie epitet „cym- 
bał” nie może dotyczyć ogólnie szanowa 
nego redaktora sportowego naszego pi- 
sma, p. Zygmunta Wajsa, jak również 
treść felietonu nie powinna rzucać cie- 
nią na nieskazitelne obyczaje, panujące 
w naszej redakcji. 

Przyznać trzeba, że mieskazitelność oby- 
czajów, panujących w redakcji „Wieczoru 
Warszawskiego” w świetle tego wstydliwe- 
go przyznania się znalazła się pod znakiem 
zapytania, (e.) 
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Sobota, dnia 17 września 1938 r. 


Bez nerwów 


Poznań, 16. 9. 
W dniach, w których uwaga całej 
Europy jest skoncentrowana wokół Cze- 
chosłowacji, wielkie zaciekawienie budzi 
stanowisko Italii. Oś Rzym — Berlin umo- 
cniona głośnymi manifestacjami przyjaźni 
trwa w najlepsze. Działanie jej nabrało- 
by znaczenia decydującego na wypadek 
konfliktu. Wydaje się zatem, że właśnie 
w Rzymie można znaleźć oświetlenie dzi- 
siejszych wypadków bardziej miarodajne, 
bardziej bezstronne może niż w Berlinie, 
Paryżu i Londynie — stolicach stanowią- 

cych czynne elementy obecnego oporu. 


Stanowisko włoskie charakteryzuje 
przede wszystkim spokój. Wbrew alarmom 
gęsto rozsiewanym przez prasę światową, 
dzieńniki włoskie zachowują umiar w o- 
cenie bieżących wydarzeń, Ten brak ner- 
wowości mógłby się wydać zadziwiający 
w państwie, które na wypadek wojny by- 
łoby w nią niewątpliwie wciągnięte. Tłó- 
maczy się jednak jak najprościej. Włochy 
nie wierzą w wojnę. Uważają, że problem 
sudecki jest sprawą zamkniętą w sobie, 
która powinna być rozstrzygnięta w ra- 
mach państwa czechosłowackiego. Oczy- 
wiście cała sympatia Italii jest po stronie 
Niemców, po stronie partii Henleina, co 
zgodne jest z polityką osi. Rozwiązania 
konfliktu upatruje też w wypełnieniu gło- 
śnych ośmiu punktów karlsbadzkich i nie 
stara się wyjść poza nie. Jak stwierdza o- 
ficjalna „Informazione diplomatica", Hen- 
lein nie domagał się oddzielenia Niemców 
od państwa, którego prezydentem jest 
Benesz. 


Przeszkodę w załatwieniu problemu 
„Informazione Diplomatica* widzi w „si- 
łach obcych i nieodpowiedzialnych, które 
promieniują z Moskwy” i któreby chciały 
przenieść cały konflikt na płaszczyznę 
ideologiczną. Jak przypomina „Message- 
ro" w 1919 roku delegacja czeska pod 
przewodnictwem Benesza złożyła w Wer- 
salu uroczystą deklarację, zawierającą zo- 
bowiązanie nowego państwa czechosłowa- 
ckiego szanowania tych samych praw 
mniejszości, jakich domagają się dziś Niem 
cy sudeccy. 

Ta spokojna ocena sytuacji została 


znakomicie uwypuklona przez reakcję wło 
ską na francuskie zarządzenia wojskowe. 


Włochy — mówi „Informazione Dip- 
lomatica" — nie powołały roczników re- 
zerwistów, ani nie wydały innych zarzą- 
dzeń wojskowych, zwłaszcza dlatego, że... 
myślą, iż układ jest jeszcze możliwy... 


W kwestii mniejszości w Czechsłowacji 
Italia nie jest zresztą bezpośrednio zain- 
teresowana. Tym więc chętniej trzyma się 
zdala od niej, unikając wszystkiego co mo- 
głoby pogorszyć jej stosunki z Anglią, cią- 
gle jeszcze pozostające w zawieszeniu 
przez wojnę hiszpańską. 

Inaczej sprawa przedstawia się jeśli cho 


Tu włoski punkt widzenia pokrywa się ze 
stanowiskiem niemieckim. Większa lub 
mniejsza autonomia Sudetów, pozostanie 
ich w łonie państwa czechosłowackiego, 
lub włączenia do Rzeszy, są dla opinii wło- 
skiej rzeczami bardzo mało interesującymi 
w porównaniu chociażby z Anschlussem. 
Nie jest natomiast dla Italii obojętne czy 
Czechosłowacja będzie prowadziła nadal 
politykę prosowiecką. Przejście jej w orbitę 
wpływów niemieckich oznaczałoby wszak 
dalsze wzmocnienie układu natykomunisty- 
czneśo, pozbawiłoby Francję jednego z jej 


sojuszników, pozwoliłoby Italii na dalszą 
konsolidację jej stanowiska jednego z głó- 
wnych mocarstw nad morzem  Śródziem= 
nym. 
Gdyby podobne możliwości były realne, 
Włochy nie zawahałaby się przed czyn- 
nym poparciem Trzeciej Rzeszy. W obec- 
nym stanie rzeczy, zachowując pełną soli- 
darność z Niemcami, a jednocześnie nie za- 
dzierając z Anglią, Italia z zupełną bierno: 
ścią i spokojem zaprzeczającym wszelkim 
alarmistycznym. pogłoskom, oczekuje na 
dalszy rozwój wypadków, Y. 


Rs, kard. Hlond I 


nuncjusz Cortesi 


na Wołuymiu 


Łuck, 16. 9. (PAT) 

W czasie swego pobytu na Wołyniu 
ks, Kardynał Prymas Hlond i nuncjusz a- 
postolski msgr Cortesi po zwiedzeniu 
słnnej kolegiaty unickiej i zamku Radzi- 
wiłłów w Ołyce, udali się do Dubna. W 
Dubnie dostojnicy kościelni, witani uroczy 
ście przez przedstawicieli władz, wojska, 
duchowieństwa i liczne rzesze ludności, 
udali się do kościoła parafialnego, gdzie 
Kardynał Prymas Hlond wygłosił przemó- 
wienie, a nuncjusz Cortesi udzielił wier- 
nym błogosławieństwa. Obaj: dostojnicy 
odwiedzili także kościół obrządku wscho- 
dniego oraz seminarium papieskie tegoż 
obrządku. 


Po krótkim pobycie w Młyniewie i 
Smordwie nuncjusz Cortesi odjechał przez 
Łuck i Kiwerce do Warszawy, Kardynał 
Prymas Hlond natomiast udał się do Krze 
mieńca, 

Po kolejnym powitaniu przez przedsta 
wicieli władzy, wojska, liceum krzemie- 
nieckiego i miasta Krzemieńca oraz przez 
miejscowę władze szkolne i organizacje, 
Kardynał Prymas Hlond odbył ingres do 
kościoła parafialnego, udzielając zebra- 
nym błogosławieństwa. pasterskiego. Ww 
drugim dniu pobytu w Krzemieńcu Kar- 
dynał Prymas Hlond celebrował uroczy- 
stą mszę św. w kościele licealnym, następ 
nie zaś udał się do Wiśniewca., 


Dlaczego kuwnlerin jeszcze jest potrzebna 


Londyn, 16. 9. 

Korespondent wojskowy „Manchester 
Guardian", który spędził dłuższy czas na 
terenie Niemiec, podzielając się z czytelni- 
kami swoimi spostrzeżeniami, nadmienia, 
że pułki kawalerii niemieckiej, liczą po 10 
szwadronów, z których 5 jest konnych, a 5 
zmotoryzowanych. Niemcy pozostawili dla- 
tego tak dużą ilość szwadronów konnych, 
ponieważ używanie jednostek zmotoryzo- 


wanych w terenie lesistym a górzystym dla 
szybkich, gruntownych wywiadów jest po- 
łączone z bardzo dużymi trudnościami. 

Również szybkie przerzucania więk- 
szych oddziałów w porze nocnej, jak i po- 
spieszne marsze, mające być utrzymane w 
tajemnicy mogą być dokonane tylko przez 
kawalerię, gdyż użycie jednostek zmotory- 
zowanych łatwo zdradzać może huk mo- 
torów. 


Brak warsztatów samochodowych 
i montowni rowerów w C.O.-P. 


(ISKRA) Akcja informacyjna, dotyczą- | oraz Delegatura Związku Izb Przemysłowo 
ca możliwości zakładania prywatnych war- | Handlowych. Delegatura ta zbiera dane © 
sztatów pracy na terenie Centralnego O- | rentowności poszczególnych gałęzi produk- 


kręgu Przemysłowego, wzbudza wśród 
ster gospodarczych, zwłaszcza wśród drob- 
nych przedsiębiorców, rzemieślników i kup 
ców coraz większe zainteresowanie. 
Informacji w tych sprawach udziela 
Polskie Radio w ramach, nadawanej co 


dzi o politykę zagraniczną Czechosłowacji. | czwartek o godz. 15.45 „Skrzynki C. O, P." 
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Pływające 


gniazda os 


Imponujący widok frzech awiomatek. marynarki amerykańskiej w czasie ewjezeh 
dalekomorskich. Na pokładzie każdej z nich dziesiątki gotowych do startu pła Ww 


| wielkie zakłady przemysłowe, nie ma war- 


cji przemysłowej i rzemieślniczej, gdyż sa- 
morząd rzemieślniczy nie ma jeszcze swe- 
go przedstawicielstwa na Okręg Centralny, 
prowadzi listy przedsiębiorstw, warszta- 
tów lub sklepów, mających możliwości 
rozwojowe w poszczególnych miastach C. 
O. P.-u, bada potrzeby miast C. O. P.-u w 
zakresie handlu, notuje ceny torenów i pro- 
wadzi ich inwentaryzację, bada wreszcie 
wszechstronnie możliwości zbytu. Wszel- 
kie informacje i porady udzielane są bez- 
płatnie. Listy adresować należy: Delegatu- 
ra Zw. Izb Przemysłowo - Handlowych, 
Sandomierz, Ratusz. 
EJ 
. . 

Z poruszanych ostatnio kwestyj — do 
najaktualniejszych należy sprawa założenia 
w C. O.P. warsztatów samochodowych i 
rowerowych. 

Otóż warsztatów samochodowych na 
teremie Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
go prawie zupełnie nie ma. Najprymitywniej 
sze roboty trzeba wykonywać w bardzo nie 
raz odległych miejscowościach. Dochodzi 
do takich paradoksów, że np. w Rzeszowie 
a więc mieście, w którym już dziś istnieją 


sztatów, które zajmowałyby się wulkani- 
zowaniem opon samochodowych. Dziurawe 
opony trzeba posyłać aż do Krakowa. Tym- 
czasem ruch samochodowy w COP. jeśt już 
dzisiaj duży. Jak wykazuje bowiem ankie- 
ta, przez poszczególne miasta Okręgu Cen- 
tralnego przejeżdża dziennie przeciętnie 
150 pojazdów mechanicznych. A trzeba pa- 
miętać, że ruch ten będzie się stale wzma- 
gał. Stacja obsługi samochodowej ma więc 
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nik — Sandomierz — Tarnobrzeg — Mie- 
lec — Dębica — "Tarnów — lub Tarno- 
brzeg — Nisko — Rzesów. 

Jeżeli chodzi o rowery to są one w C. 
O. P. przedmiotem dość powszechnego u- 
żytku. Przyczyną tego jest przede wszyst- 
kim fakt, że jak dotychczas znaczna więk- 
szość robotników zamieszkuje po wsiach 
zdala od miejsc pracy. Wywołuje to znacz- 
ny popyt na rowery. Popyt ten może być 
oczywiście zaspokojony przez istniejące w 
Polsce fabryki rowerów, brak jest tato- 
miast w Okręgu Centralnym Przedstawi- 
cielstw, a prawie zupełnie nie ma montow- 
ni i warsztatów reperacyjnych. Jako naj- 
lepsze miejsce dla założenia takich war- 
sztatów lub montowni nadają się okolice 
Lublina, Sandomierza, Niska, Rzeszowa i 
Dębicy, znajdują się tam bowiem najwięk- 
sze skupienia robotnicze, 


Zmniejszenie się 
rozmiarów budownictwa 


Rozmiary budownictwa mieszkaniowe- 
go w roku bieżącym wykazuje w porówna- 
niu do roku ubiegłego dość poważne 
zmniejszenie. 

Jak wynika z danych, zebranych z 75 
większych miast w Polsce, zarówno liczba, 
jak i kubatura rozpoczętych w tych mią- 
stach budynków mieszkalnych była w pier- 
wszych 7 miesiącach r. b. ponad 25 proc. 
mniejsza, niż w analogicznym okresie ro- 
ku ubiegłego. 

Spadek ten nastąpił mimo, że suma kre- 
dytów publicznych, przeznaczona na akcję 
budowlano - mieszkaniową w roku bieżą- 
cym jest wyższą niż w poprzednich dwuch 
latach, Suma bowiem, którą dysponował 
Bank Gospodarstwa Krajowego na akcję 
kredytowo - budowlaną wynosi 51 milio- 
nów złotych, gdy w roku 1936 — 39 milio- 
nów i w roku 1937 — 41 miln. złotych. 


(ISKRA). 


—. 


Łódź otrzymała 
wspaniałą chłodnie 


Budowa chłodni ogólnego użytku w Ło- 
dzi posunęła się w ostatnich czasach zna- 
cznie naprzód. 

Główne roboty budowlane, zarówno we- 
wnętrzne, jak i zewnętrzne, zostały wyko- 
nane, Wykonane zostało również zaizoło- 
wanie ścian, podłóg i stropów komór chło- 
dniczych, a także zakończony został mon- 
taż instalacji chłodniczej. Ta ostatnia zo- 
stała przy tym wypróbowana na szczel- 
ność, Obecnie odbywa się montaż kolejki 
mięsnej, wag pomostowych, dźwigów towa- 
rowych, przystępuje się również do zaizo- 
lowania przewodów amoniakalnych i> do 
robót wykańczalnych: malowania, terra- 
kotowania podłóg i t. p. Jeżeli nie wynik- 
ną jakieś niespodziewane przeszkody, . to 
można mieć nadzieję, że chłodnia będzie 
uruchomiona jeszcze przed jesienią b. r. 

Jednocześnie Sp. z ogr. odp. „Chłodnia 
i Składy Portowe w Gdyni", która, jak 
wiadomo, chłodnię łódzką buduje i w dal 
szym ciągu będzie ją prowadziła, wykonuje 
obecnie prace wstępne i załatwia formal- 
ności, związane z otwarciem w Łodzi od- 
działu Spółki, Nowością chłodni łódzkiej 
będą zainstalowane baseny wodne dla ży- 
wych ryb wprost z wagonów kolejowych. 


Konfiskata odezwy 


młodzieży socjalistycznej 
Lwów, 16. 9. 

We Lwowie skonfiskowano w całości 
odezwę, wydaną przez Związek Niezależ- 
nej Młodzieży Socjolistycznej (Z. N. M. $.), 
a skierowaną do studentów I-go roku wyż- 
szych uczelni. Konfiskaty dokonano na 
podstawie art. 127 i 170 kk, (rozszerzania 
fałszywych pogłosek). 


— 


Stopniowe wygasanie 
pryszczycy 


Według danych ministerstwa rolnictwa 
i reform rolnych, stan pryszczycy w Pol: 
sce w okresie od 21 sierpnia do 4 bm. 
przedstawia się następująco: 

Ogólna liczba miejscowości dotkniętych 
pryszczycą wynosiła na początku oma- 
mianego okresu — 9.384, z czego. ubyło 
wskutek wygaśnięcia tej zarazy — 1.763 
ogniska, 

Łączna ilość zagród 


zapowietrzonych 


duże możliwości pracy. Założyć ją najiepiej | wynosiła 100.473, z czego wygasło 23.284 


w którymś z miast na trasie Lublin — Kraś-! ogniska, a pozostało 77.189. 


(ISKRA). 
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Sobota, dnia 17 września 1938 r. 
a S 


Pionierzy lotnictwa 


Historia lotnictwa cytuje wiele przykła 
dów, świadczących, że zamiłowanie do la- 
tania w niektórych rodzinach było — jeśli 
tak się wyrazić można — dziedziczne. 

Jak wiadomo, twórcą nowoczesnego lot- 
nictwa w dziedzinie baloniarstwa był Józef 
Michał Montgolfier (1740—1810), który 
dokonał pierwszych prób z balonem kuli- 
stym i był pionierem wielu traktatów na- 
ukowych. Józef - Michał miał młodszego 
brata, Jakóba Stefana Montgolfier (1745 — 
1799), który również zasłużył się dobrze 
światowemu lotnictwu i dokonywał wielu 
wzlotów ze słynnym Pilatre de Rozieres. 

Nieco późniejszym od nich był Franci- 
szek Blanchard, twórca nowoczesnej pocz- 
ty lotniczej, który po raz pierwszy prze- 
wiózł balonem listy z Filadelfii do New 
Jersey. Siostra Franciszka, Zofia Blanchard 
była również zapaloną miłośniczką sportu 
balonowego i zginęła w czasie jednego ze 
wzlotów w Paryżu. 

Gaston Tissandier (1843—1899) doko- 
nał pierwszego swego przelotu na aparacie 
„Zenith” nad Pas de Calais w roku 1875. 
(W czasie oblężenia Paryża przez Prusaków 
w roku 1870 latał nad miastem brat jego, 
Albert, Obaj wynaleźli nowy typ aerostat- 
ku. Słynny lotnik niemiecki, Otto Lilien- 
thal (1848—1896), twórca nowoczesnego 
szybownictwa, dokonywał skoków na 
skrzydłach własnej konstrukcji i zabił się 
w czasie dwutysięcznego startu. Brat Otto- 
na, Gustaw, również odznaczył się na pož 
lu rozwoju lotnictwa. 

W dziejach nowoczesnego lotnictwa je- 
dno z czołowych miejsc zajmują bracia 
Wright; starszy, Wilbur. (1867—1912) był 
zamiłowanym kolarzem i zdobył nawet 
Prix Michelin w r. 1908. Młodszy, Orville, 
urodzony w roku 1871, wespół z bratem 
prowadził przez jakiś czas fabrykę rowe- 
rów, a później obaj wzięli się do fabryka- 
cji „maszyn latających". Pierwsze ich wy- 
czyny lotnicze miały miejsce w r. 1912. Ga- 
briel Voisin (ur. w 1800 r.) ma brata, z 
którym razem stworzyli w r. 1906 aparat 
na płoząch, prototyp dzisiejszego hydropla- 
nu. 

Tradycję „rodzinnego” zamiłowania do 
lotnictwa podtrzymują trzej bracia Farman, 
Francuzi pochodzenia angielskiego; naj- 
starszy z nich, Dick (ur. 1872 r.) jest z za- 
wodu inżynierem elektrykiem, dyrektorem 
warsztatów lotniczych w Bilancourt. Słyn- 
ny „Goliath-Farman" jest jego wynalaz- 
kiem. Młodszy brat jego, Henry (ur. 1874] 
słynął początkowo jako rekordzista rowe- 
rowy. W r. 1908 dokonał pierwszego lotu 
na aparacie własnej konstrukcji w Issyles- 
Moulineaux. Zamiłowania Henryka Far- 
mana przeszły od roweru do lotnictwa 
przez jeszcze jedną dziedzinę, mianowicie 
automobilizm, gdzie również dokonał sze- 
regu wynalazków i ulepszeń, Pierwszy re- 
kord długości lotu pobił Henry Farman na 
trasie Chalons — Reims. Najmłodszy z 
braci Farman, Maurice, dokonał wiełu wy- 
nalazków w dziedzinie lotnictwa; jako 
konstruktorzy, bracia Farman oddali nie- 
ocenione usługi lotnictwu francuskiemu w 
czasie wielkiej wojny. 

Jeden z najbardziej popularnych pio- 
nierów lotnictwa stratosterycznego, prof, 
August Piccard, ma brata, Jana, który ró- 
wnież jest zamiłowanym lotnikiem stratos- 


ferycznym i odbył w r. 1934 lot do stra- 
tostery wraz ze swą Żoną, osiągając 17.670 
mtr. 

Pierwszymi Polakami, którzy dokonali 
przelotu nad Atlantykiem (w 1934 r.) byli 
bracia Bolesław i Józef Adamowicze, emi- 
granci polscy w Stanach Zjednoczonych. 
Na koniec jeszcze jedna para polskich bra- 


ci - lotników, to Stanisław i Józef Lewo 
niewscy. Młodszy zginął jako polski pilot 
w czasie raidu nad Syberią, starszy był je- 
dnym z zasłużonych pionierów lotnictwa 
sowieckiego. Aczkolwiek rozdzieliły ich 
poglądy i granice fizyczne, obaj pozostali 
wierni idei uskrzydlenia ludzkości i obu 
złączyła śmierć lotnicza, A, B. 
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Zderzenie dwóch bombowców francuskich 


Lotnictwo francuskie dotknięte zostało wielką katastrofą. W pobliżu Lyonu zderzy- 
ły się w powietrzu dwa bombowce, Katastrofa pochłonęła życie 6 osób załogi. 


Olbrzymi rurociąg we Francji 


W kilku miejscowościach Francji nad 
brzegami Atlantyku rozpoczęły się prace 
przygotowawcze, związane z budową ol- 
brzymiego rurociągu naftowego. Rurociąg 
ten wybudowany zostanie na skutek decy- 
zji specjalnej komisji dla spraw surowców 
pędnych i opałowych, powołanej w lipcu 
na wniosek ministra wojny. 

Długość rurociągu wyniesie 450 km. 
Rurociąg ciągnąć się będzie od brzegów 
oceanu aż do centralnych ośrodków Fran- 


cji. Punktem wyjściowym będzie Donges, 
port naftowy w pobliżu St. Nazaire. Ruro- 
ciąg ułożony zostanie poprzez dolinę Loa- 
ry I wylot jego znajdować się będzie w 
Montargis w odległości 15 km. od Orleanu. 


Cała instalacja rurociągu znajdować się 
ma pod ziemią celem uchronienia go przed 
atakami lotniczymi. Koszta budowy preli-. 


minowano na 150 milionów franków fran- 


cuskich. 


Czy zwierzeta porozumiewają sie? 


Wrażenia | przeżycia 


Znakomity podróżnik niemiecki, Józef 
Delmont, w książce swej p. t. „Przygody 
łowcy zwierząt egzotycznych", bardzo in- 
teresująco opisuje swe przeżycia i wraże- 
nia z dżungli indyjskiej, bądź afrykańskiej, 
Obrazy, które nam autor przedstawia nie 
mają w sobie nic sztucznego, prozaicznego 
są one prawdziwym odtworzeniem tajemni- 
cy przyrody tropikalnej. Ta bezpośredniość 
stykania się autora z przyrodą, pozwoliła 
mu zauważyć nie jedno, nad czym uczeni 
trawią całe dziesiątki lat. Najbardziej inte- 
resującym zagadnieniem jest dla autora 
sprawa wzajemnego porozumiewania się 
zwierząt, Studia uczonych nie dały jeszcze 


Jjatń Ingpektorów Przyspowobienia Rolniczego 


Ostatnio zakończył się pięciodniowy 
zjazd inspektorów przysposobienia rolni- 
czego, działających na terenie poszczegól- 
nych izb rolniczych. 

Zjazd odbył się na terenie Poleskiej Izby 
Rolniczej pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu w ministerstwie rolnictwa 
inż, Janusza Rudnickiego, przy udziale 
przedstawicieli tegoż ministerstwa insp. B. 
Żmijewskiego, M. Napiórkowskiego oraz 
radcy Z. Kobylińskiego. W imieniu Pole- 
skiej Izby Rolniczej zjadz podejmował pre- 
zes Izby Trębicki, z osób zaproszonych przy 
był dyrektor Państwowego Instytutu Kul- 
tury Wsi, dr. Chałasiński, który wygłosił 
referat na temat społeczno - kulturalnych i 
ekonomicznych dążeń młodzieży wiejskiej. 

Pierwsze dni zjazdu poświęcone były 
zwiedzaniu powiatów prużańskiego i dro- 
hickiego, w których inspektorzy przyspo- 


t 


sobienia rolniczego zapoznawali się z pra- 
cami społeczno - gospodarczymi młodzieży 
wiejskiej. W dalszym ciągu zjazdu inspek- 
torzy przysposobienia rolniczego omówili 
zagadnienia umasowienia akcji przysposo- 
bienia rolniczego w ramach organizacji 
młodzieżowych. Obrady toczyły się między 
innymi w sali wydziału powiatowego w 
Pińsku. 

Zebrani wysłuchali referatów Bronisła- 
wa Gomułki, M. Napiórkowskiego w spra- 
wie obecnego stanu przysposobienia rolni- 
czego w Polsqe oraz referatów Z. Kobyliń- 
skiego na temat potrzeb oświatowych wsi 
i B. Żmijewskiego na temat możliwości: roz 
szerzenia akcji przysposobienia rolnicze- 
go. 

W zjeździe uczestniczyło ogółem 38 
osób. w czym 16 inspektorów ze wszystkich 
izb rolniczych oraz ich zastępcy. (Iskra) 


w dżungli indyjskiej 


doskonałych rezultatów nad zrozumieniem 
„mowy zwierząt”. Najwięcej studiów po- 


święca się małpie na podstawie przypusz- 


czenia, że dźwięki wydawane przez nie są 
analogiczne do jakiegoś prawdopodobnego 
stadium rozwoju mowy ludzkiej. Dowodze- 
nie to oczywiście, jak wiele innych jest tyl- 
dotychczas 
nie odkryto żadnego związku pomiędzy 
mową ludzką, a nieartykułowanymi dźwię- 
kami małp. To też że zwierzęta porozumie- 
wają się, śmieją, płaczą, wyrażają swój smu- 
tek przez odpowiednie zachowanie się — 
zdaje się nam nieraz wątpliwe, a jednak tak 


gdyż 


ko czysto teoretyczne, 


jest. 
Podróżnik ten dowodzi, 


czeństwa umieją dawać 


nawoływania ptaków, 


częściej bawołu, hipopotama, nosorożca. 


Normalny krzyk ptaków jest zupełnie 
inny i nie wzbudza żadnej reakcji. „Mowa“ 
zwierząt ssących. ogranicza się tylko do 
kilku dźwięków. Jest jednak władczą i roz- 
kazującą. Na głos tygrysa lub Iwa milknie 


cała dżungla. Słoń ogłasza niebezpieczeń- 
stwo pożaru stepu, który węszy na dużą 
odległość, Inny ma ton radości, inny gnie- 
wii, ten ostatni wyraża przez parskanie. 


Przykładów jest bardzo wiele i trudno 
je objąć w ramach artyk. Jedno jest pewne, 
że mimo, iż każde zwierzę ma swój „włas- 
ny język”, a jednak wszystkie rozumieją się 
dobrze. Człowiek niestety zrozumieć ich 


nie zdoła, 


że. wszystkie 
stworzenią, nawet gady w razie niebezpie- 
sygnały ostrze- 
gawcze. Jak zwierzęta reagują na pewne 
najlepszym dowo- 
dem jest krzyk sójki. Na przeciągły, dość 
melodyjny głos sójki, wszystkie ptaki i wie- 
le mieszkańców lasów kryje się. Podobną 
rolę spełnia czapla, ta.znów ostrzega naj- 
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Zmiana taktyki 
komunistów 


Duże zainteresowanie wywołała w ko* 
łach ruskich i ukraińskich wiadomość 'o 
nagłej zmianie taktyki komunistów, w sto- 
sunku do Rusinów i Ukraińców. Dotych- 
czas bowiem komuniści współpracowali na 
Rusi Podkarpackiej wyłącznie z Ukraińca- 
mi. Obecnie zmieniają kierunek swej współ 
pracy na „rusiński”, w związku z przewagą 
elementu rusińskiego ną Podkarpackiej 
Rusi. 


Kino „NO WE“ ul. Dąbrowskiego 5 
wyświetla jedyny w tym roku film z 
MAGDĄ SCHNEIDER 


Miłość i łzy kobiety 


Seanse 5, 7, 9 godzina 
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Wypożyczona armata 


W północno - zachodnich Indiach grozi 
nowy wybuch wojny między chanem Khrau 
i chanem Nawagai, którzy od szeregu lat 
toczą ze sobą wojny co roku, przy czym 
przeważnie z góry wiadomo, którego dnia 
rozpoczną się walki i kiedy się skończą. 
Obaj potentaci muzułmańscy posiadają tyl- 
ko stare strzelby, a w całym kraju istnieje 
tylko... jedna armata, która jest własnością 
chana Halimzai, najbliższego sąsiada dwu 
wojowniczych władców. Na początku każ- 
dej wojny właściciel armaty wynajmuje ją 
na czas trwania wal ktemu z walczących, 
który w danym roku może więcej zapłacić. 


Zamrożony całus 


Zdarzyło się w Wajmarze w okresie Goe- 
thego. Na jednej z wystaw obrazów umiesz- 
czono portret znanej piękności Wajmarskiej 
Portret oprawny za szkłem ściągnął wzrok 
licznych zwiedzających, wśród których znaj 
dował się także wielbiciel pięknej damy. 
Widząc więc udany konterfekt adorator, 
korzystając z chwilowej samotności złożył 
na portrecie gorący pocałunek. Temperatu- 
ra tego niemego świadectwa miłości była 
w stosunku odwrotnie proporcjonalnym do 
temperatury panującej w sali wobec czego 
następni goście zwiedzający wystawę mogli 
podziwiać zarys ust na szkle obrazu. Spra- 
wa doszła do wiadomości pięknej pani, któ- 
ra spowodowała „odtajenie'* pocałunku, da- 
jąc go swemu wielbicielowi w naturze, 


Próba trzeźwości 
dla nowożeńców 


Ciekawy przepis wydały obecnie wła- 
dze w Stanie Teksas. Ponieważ przy proś- 
bach o rozwody wielu nowożeńców, jako 
przyczynę rozwodu podawało powód. że 
nie wiedzieli, co robili, gdyż brali ślub w 
stanie nietrzeźwym, władze postanowiły 
bezpośrednio przed ślubem przeprowadzać 
u nowożeńców próbę trzeźwości. Jeżeli je- 
den choćby z asystujących przy tym bada- 
niu merowi urzędników, wyda orzeczenie, 
że kandydat do małżeństwa jest nietrzeźwy 
— ślub odkłada się na dzień następny. 

Pomysł ten jest pierwszym tego rodzaju 
na świecie. 


—— 


Sprzedaż korków 
do straszaków 


Wobec licznych w ostatnich czasach 
eksplozji korków do straszaków minister- 
stwo spraw wewnętrznych wyjaśnia nam, 
że korki te nie mogą być przedmiotem 
wolnego handlu. Zezwoleń na handel nimi 
udzielają władze wojewódzkie. 

Magazynowanie i sprzedaż korków od- 
sprzedawcom dozwolone jest tylko przed- 
siębiorstwom posiadającym koncesje na wy 
rób artykułów pirotechnicznych i materia- 
łów wybuchowych. 

W miejscach sprzedaży korków do stra- 
szaków, zawierające ją skrzynki i pudełka 
powinny być składane w miejscach spe- 
cjalnych, zdala od innych arytkułów. 

Przy transportowaniu i magazynowaniu 
korków używać należy tylko  uszczelnio- 
nych skrzynek drewnianych, Skrzynki te 
powinny być zaopatrzone w napisy ostrze- 
śgawcze, 

Ze względu na egzystencję sklepów 
branży papierniczo - galanteryjnej, nie na- 
leży jednakże handlu tym artykułem ogra- 
niczać wyłącznie do sklepów z bronią i a- 
municją, (ISKRA) 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony (Aeg nikogo, 


P> 


w walce na szable morduje w sypialni 
ma zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa* 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po onere as- 

salskim, piekna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry wedlug przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoce u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uleśłości 

Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamic- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 

ków, NB ama Doroszenki, Sassa 

śpieszy mu z pomocą 
143) 

— Zatem i to się nie udało! — rzekł, 
— teraz jest tylko jeden sposób ukarania 
zuchwalca: ja sam udam się do obozu! 

— Cóż za fatalne postanowienie, sułta- 
nie! 

— Czy się lękasz o moje życie? Czy się 
obawiasz, żeby Kara Mustafa, gdy przed 
nim stanę, nie targnął się na moją poświę- 
coną głowę? 

— A gdyby to uczynił, najjaśniejszy pa- 
nie? 

— Śmierć jego postanowiona! Sam na 
nim każę wykonać wyrok! 

— Ale kto go wykona? Do Kara Mu- 
stały, zdrajcy, przywiązane są wszystkie 
pułki, sułłanie, ja wiem o tem najlepiej. 
Nie licz na janczarów, sprzyjają oni wiel- 
kiemu wezyrowi, Nie wykonywaj tego po- 
stanowienia, zaklinam cię. 

— Pragnę się. przekonać, czy jestem o- 
puszczony przez wszystkich, W towarzy- 
stwie moich wezyrów i silnego oddziału 
gwardii, udam się wraz z wielkim muftim 
i jego orszakiem do obozti, ażeby osobiście 
objąć naczelne dowództwo armii. 

— Jeżeli przybędziesz za późno, jeżeli 
Wiedeń już padnie, jeżeli wojska zbogacą 
się łupami, to wszystko przepadnie i twoja 
odwaga na zawsze będzie zniweczoną! 

— Moje ukazanie się i obecność wiel- 
kiego mułtego opamiętają wahających się 
sutłanko! — odpowiedział sułtan z mo- 
narszą dumą, — cierpliwość moja i względ- 
ność wyczerpały się! Ręka moja schwyci 
zdrajców i odda ich katom! 

— Drżę o ciebie, najjaśniejszy panie! — 
odrzekła sułtanka matka. 

— Drżyj, jeśli będę wahał się dł"żej! 
Muszę zgładzić tego niewiernego sługę! 
Poniesie zasłużoną karę! Z królewskim 
przepychem, otoczony dworem, puszczę się 
w podróż do obozu! Wezwać do mnie wiel- 
kiego muftego! Dziś wieczorem jeszcze 6- 
puszczę Stambuł! 

Sułtanka Walida widziała, że niepodob- 
na było opanować go dłużej, odeszła zatem 
stroskana, 

Wkrótce potem ukazał się w seraju sę- 
dziwy, poważdy, surowy Szeik-ul-islam, 
zwany także wielkim muftim, naczelnik re- 
ligijny i został zaprowadzony do sułtana, 
który już oczekiwał tego wysokiego i wpły- 
wowego dostojnika. 

Szejk-ul-islam był jednym ze śmiertel- 
nych, mających prawo siedzieć wobec suł- 
tana. 

— Kazałem cię prosić do ciebie, wielki 
mufti, — rzekł sułtan, — ażeby się zapy- 
tać, czy nie będzie to z ujmą zakonu, jezeli 
z całym dworem, z tobą i mojemi wezyrami 
dziś wieczorem opuszczę Stambuł, udajac 
się do obozu. Podróż ta jest konieczna 

Sędziwy Szeik-ul-islam spojrzał na suł- 
tana poważnie. : 

, — Jeżeli powód podróży zgodny jest z 
gakonem, — odpowiedział, — w takim ra- 
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zie sułtan może opuścić stolicę na czas 
dłuższy. 

— Powiem ci powód, wielki mufti. Ka- 
ra Mustafa, którego podniesłem na stano- 
wisko pierwszego mojego sługi, obsypałem 
darami i zaszczytami, jest zdrajcą, który 
sięga po tron i opiera mi się jawnie! Wy- 
szydza moje rozkazy! Muszę jechać, ażeby 
go ukarać! 

— Powód jest ważny i dostateczny suł- 
tanie, — odpowiedział naczelnik kościoła 
mahometańskiego, — możesz przedsię" 
wziąć podróż i jeśli zechcesz, pojadę z tobą, 
wraz z pewną liczbą mollahów. 

— A jakiż wyrok wydajesz na Kara Mu 
stafę, którego oskarżam o przeniewierstwo 
i zdradę? — zapytał sułtan. 

— Za przeniewierstwo i zdradę kara 
jest śmierć, sułtanie, ja sam ten wyrok gło” 
śno i uroczyście wydam w obozie, gdy 
przybędziemy na miejsce. 

— Opuścimy jeszcze dziś wieczór Stam 
buł, wielki mufti, 

Liczni podwładni głowy kościoła otrzy- 
mali natychmiast rozkazy bądź towarzysze 
nia Szeikowi-ul-islam w podróży, bądź ob- 
wieszczenia stolicy, że sułtan w sprawach 
wiary i państwa wyjeżdża. 

Krok sułtana, pozyskanie sobie wielkie 
go muftiego i wzięcie go z sobą, był roz- 
sądny i stawiał nagle po jego stronie wszy- 
stkich, był rozsądny, gdyż żaden Turek 
nie poważył się ani wówczas tknąć świętej 
jego osoby. 

Gdy sułtanka Walida dowiedziała się, 
żę wywoływacze modlitw obwieszczają z 
minaretów, iż sułtan z wielkim muftim wy- 
jeżdża, radość przepełniła jej serce. Odzy” 
skała nadzieję. 

W seraju, w pałacach wezyrów, w staj- 
niach, wszędzie panował ruch niezwykły. 

Siodłane konie dla sułtana i dla wszyst- 
kich dostojników. 

Niewolnicy, enuchy, mamelucy z para- 
solami, wachlarzami z piór pawich, bro- 
nią i innymi rzeczami, stali w pogotowiu, 
aby iść za orszakiem, Straż przyboczna suł- 
tańska stanęła pod bronią. 

Świetne przygotowania ukończono i roz 
winięto prawdziwie wschodni przepych. 

Nad wieczorem tegoż dnia sułtan poże- 
gnał się z żonami i sułłanką matką, Wbrew 
zwyczajowi nie brał on w tę podróż ani 
kobiet, ani kuglarzy i muzykantów P.dróż 
przez to nabierała szczególnie poważnego 


Smieré lub 


Król Sobieski tymczasem ze swiomi puł 
kami posunął się naprzód. Jego sprzymie- 
rzeńcy byli w drodze do Wiednia i posiada- 
li dokładne wiadomości, jak daleko się roz- 
ciągały linie oblężnicze. 

Serca Polaków były pełne dowagi. Do- 
wodził nimi Sobieski, dzielny wódz, który 
nieraz tak świetne zwycięstwa odnosił nad 
silniejszym wrogiem. 

Chwila decydująca zbliżała się z dniem 
każdym. 

Czerwony Sarafan, który terez pozostał 
ciągle w bliskości króla, zmienił się bardz» 
od czasu, jak się dowiedział, że Jagie'lona 
jest jego matką. Zamknięty w sobie trzymał 
się zdala od żołnierzy, nie śmiał się tak, 
jak przedtem, nie skakał, zdawał się praco- 
wać myślą, często rozmawiał półgłosem 
sam ze sobą. Częstokroć oczy jego błyskały 
nagle. Przypomniał sobie zapewne, że Ja- 
giellona postanowiła śmierć jego, i chviała 
go oddać w ręce kata. To go czyniło ponu- 
rym, trwożliwym i podejrzliwym, Przestał 
się wdawać w żarciki z żołnierzami, spo- 
ważniał. 

Sobieski widział to i miał serdevzne 
współczucie dla biednego Sarafana, z któ- 
rym go związki krwi łączyły. 

— Czy to, co usłyszałeś tak cię dotik ię- 
ło, Sarafanie — zapytał go, że zupełnie 
straciłeś humor? Byłoby to niesłus snem, 
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charakteru, który obecność wielkiego muf- 
tego usprawiedliwiała. 

W wielkim podwórzu seraju zebrali się 
wezyrowie i dostojnicy. 

Gdy sułtan na rosłym śnieżnej białości 
koniu, prowadzonym przez czarnych nie- 
wolników, wyjeżdżał z seraju, wszyscy pā- 
dali na kolana przed padyszachem 

Majestatycznie pozdrawiał tłum - pady- 
szach, za którym konno jechali wezyrowie, 
dostojnicy i orszak, oraz niewolnicy i ma- 
melucy, 

Pochód zamykała gwardia przyboczna. 

Przed wielkim mecztem Szeik ul-islam 
oczekiwał na koniu padyszacha w gronie 
mollachów i effendych. 

Lud z oddalenia przypatrywał się wspa- 
niałemu pochodowi. Sejk ul-islam, pezdro- 
wiwszy sułtana, przyłączył się do jeg? or- 
szaku, 

Za pochodem sułtańskim szły konie z 
namiotami, prowadzone przez czarnych nie- 
wolników, ponieważ sułtan w drodze nie 
nocował nigdy ani w miastach, ani we 
wsiach, tylko zawsze w namiotach. ,Tegoż 
zwyczaju trzymał się także wielki mufti, 

Przeszło tysiąc osób towarzyszyło dwom 
władcom, świeckiemu i duchownemu, a ca- 
ły pochód przedstawiał prawdziwie impo- 
nujący widok. 

Gdziekolwiek tylko przeciągano, 
ność padała na kolana, 

Można było zauważyć, jaką potęgę po- 
siadał Szeik ul-islam. Sułtanowi również 
wszędzie okazywano cześć i poddaństwo. 

Ze spokojem zatem sułtan oczekiwał 
chwili przybycia do obozu, Gdyby nawet 
embitnemu wielkiemu wezyrowi udało się 
zdobyć Wiedeń i pozyskać dla siebie całe 
wojsko, ukazanie się wielkiego muftego nie 
mogłoby pozostać bez wpływu, Po wyrze- 
niu przezeń wyroku na Kara Mustafę, ża- 
den Turek nie byłby wstanie oprzeć się wy 
konaniu kary, Jakkolwiek zatem była po- 
tęga wielkiego wezyra, jedno słowo wiel- 
kiego muftiego mogło go strącić, przekląć 
i zgubić, 

Potęga sułtana wzrosła 
Uczynił on Szeikowi-ul-islam ustępstwa, 
mógł jednak zrobić tę ofiarę, pon'eważ 
przez nią utrzymał się na tronie, 

Po ukaraniu zdradzieckiego i przenie- 
wierczego wielkiego wezyra, niebezpień- 
stwo, które wisiało nad jego głową, miało 
być zupełnie usunięte, 
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go, Jest to szatan, który niczego nie kocha, 
nie szanuje i nie oszczędza! Zapomnij o niej 
Stefanie, jak ona zapomniała o tobie, a na- 
wet okrutnie postąpiła z tobą. Nie jej, ale 
staremu Wołochowi zawdzięczasz życie, 

Czerwony Sarafan drgnął na te słowa i 
ręce jego Ścisnęły się kurczowo. 

— Ta straszna kobieta myślała tylko 
jak cię zgubić — mówił król dalej — mia. 
łeś zniknąć, zginąć! Korzystała z każdej 
sposobności, aby cię zgubić. W obozie tu- 
reckim cud tylko z rąk jej cię ocalił! Za- 
pomnij e zbrodniarce, która nie ujdzie za- 
służonego losu! Niepodobieństwem jest 
zresztą, żebyś ją kochał... 

— Nie, panie — odpowiedział Czerwony 
Sarafan po chwili — ja dwoje tylko ludzi 
kocham na świecie: ciebie i Sassę, 

Sobieski podał mu rękę. 

— Nie jesteś już tułaczem opuszczonym 
Stefanie! Pozostaniesz przy mnie! A jeśli 
pobijemy Turków, do czego niech nam Bóg 
dopomoże, pojedziesz ze mną do Warszawy 

— Do Warszawy? Nie panie — odp 
wiedział czerwony Sxrafan, wstrząsające 
głową. 

— Rozumiem, Warszawa budzi w to- 
bie smutne wspomnienia, Stefanie! Ale ka- 
żę sobie zbudować pod Warszawą pałac i 
tam w Wilanowie będziesz miał mieszkanie 
które ci się pewnie spodoba. 

— Nie, panie, dziękuję ci, — odpowie- 
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dział Czerwony Sarafan — dobry jesteś d!a 
biednego Stefana, który tak długo tułał się 
po świecie. Ale gdy powrócisz do Warsza: 
wy, muszę znówu puścić się w świat. Nie: 
mogę w jednem miejscu pozostawać tax 
długo! Muszę wędrować! | 

— Musisz mieć jednak jakieś miejsce; 
Stefanie, w którymbyś miał prawo być i 
pozostać, takie miejsce ja ci przeżnaczę! 

Przyjdzie czas, że ci odejdzie ochota do 
wiecznej włóczęgi, wtedy przybywaj do 
mnie'do Wilanowa. 

— Patrz, panie... co to jest? Jadą tam 
peźdźcy z przedniej straży i zdaje mi się 
że otaczają jakąś karetę — rzekł czerwony 
Sarałan, wskazując w oddaleniu ukazująca 
się wśród kurzawy grupę jeźdźców. 

— Kareta? coby to znaczyło? — rzekł 
Sobieski. 

Kapitan Wychowski, znajdujący się w 
bliskości króla, pojechał natychmiast na- 
przód, aby zobaczyć, kogo jeźdźcy z przed- 
niej straży zatrzymali, a król z orszakiem 
stanął chwilowo. 

— Jeżeli się nie mylę, panie — rzekł 
czerwony Sarafan do Sobieskiego — to jest 
powóz księżnej Sassy, która ubiera się czar 
no, bo owdowiała. 

— Sassy? Ależ mówiłeś mi, że Sassa 
jest w Wiedniu zamknięta. 

— Kto wie nanie, jak się to stało, ale za 
raz usłyszysz. Kapitan już dojechał do ka- 
rety. 

Wszyscy z ciekawością oczekiwali, co 
nastąpi, 

Nikt jeszcze n': mógł wyjaśnić, jakim 
sposobem kareta mogła przejechać przez 
przednie staże tureckie. 

Wychowski jadący obok karety, zbliżał 
się. Jeźdźcy z placówki stanowili jak gdyby 
straż honorową. 

Nagle Wychowski podjechał do króla 

— Księżna Aminow, najjaśniejszy panie 
nadjeżdża tym powozem — rzekł 

Król zadziwił się radośnie. 

— Stefar. miał słuszność! — zawołał — 
ma on bystry wzrok... poznał księżnę i jej 
owóz. 

Król poszedł naprzeciwko powozu, któ: 
ry zaraz się zatrzymał, Służący zeskoczył 
i otworzył dzwi. 

Sassa, czarno ubrana, miła í czarująca, 
wysiadła i przystąpiła do Jana Sobieskiego 
którego teraz po raz pierwszy wzrokiem 
ujrzeć mogła, gdyż przedtym będąc niewido 
mą, tylko w wyobraźni tworzyła sobie jago 
obraz. Teraz ujrzała pięknego, silnego, zna- 
komitego męża, którego od dzieciństwa ko- 
chała idealną miłością. 

Stanęła, Przejęta wzruszeniem, chciała 
uklęknąć przed królem. Sobieski przeszko- 
dził temu, ujmując ją za ręce. 

— Otóż wizyta równie radosna, jak nie- 
spodziewana, księżno — rzekł — ale prze- 
dewszystkim przyjm pani zapewnienie me- 
go najgłębszego współczucia po stracie. ja- 
ka cię dotknęła, Wiadomość ta sprawiła mi 
głęboką boleść. Z radością jednak dowie- 
działem się, że odzyskałaś wzrok. Tutaj 
Stefan był twym posłańcem, księżno. 

Teraz dopiero Sassa spostrzegła czerwo 
nego Sarafana, 

— Sądziłam, że nie dostał się do ciebic 
najjaśniejszy panie — rzekła swym dźwię: 
cznym jak zawsze głosem, obawiałam się 
czy nie zginął, dlatego teraz sama puściłam 
się w drogę do ciebie, najjaśniejszy panie 
i udało mi się rzeczywiście przejechać 
przez szeregi oblegających. : 

— Niebezpieczna to była podróż, księ- 
żno — rzekł Sobieski, patrząc z radościa i 
współczuciem na byłą niewolnicę, która te- 
raz wyglądała jeszcze piękniej i bardziej 
czarująco, niż kiedykolwiek. 

— Dawniej nazywałeś mnie Sassą, naj- 
jaśniejszy panie — odpowiedziała Sassa z 
prawie smutną twarzą — detąd jeszcze” 
brzmi w uszach to imię, czy nie raczyłkyś i 
teraz tak mnie nazywać, aby sercu mojenih 
dobrodziejstwo wyświadczyć? 
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Dwie kobiety zawały związek małżeński I miały deki 


Afera, z której śmieje się cała Łódź 


Łódź, 16. 9. 


W tych dniach zgłosił się do Artura 
Jobsa w Łodzi, Plac Boernera 4, jakiś 
młody mężczyzna i prosił o pożyczenie 
pewnej sumy pieniędzy na wyjazd do Ko 
wla, gdzie zamieszkuje niej. Anna Ogrod 
nik. od której należy się jemu rzekomo 
około 5000 złotych. Jobs, widząc młode- 
go mężczyznę, przypomniał sobie, że 0- 
grodnik przed wyjazdem mu opowie- 
działa, iż szantażuje ją młody mężczy- 
zna. Po aresztowaniu młodego mężczy- 
zny. który wylegitymował się dowodem 
na nazwisko Eugeniusza Steinbacha, u- 
stalono, że dowód jest sfałszowany, Przy 
tej okazji wyszło również na jaw, że 
Steinbach jest kobietą i nazywa się Eu- 
genia Słeinbartówna. 

Eugenia Steinbartówna znana jest w 
Łodzi od dawna, albowiem przed kilku 
laty dała się poznać po nieudałym zama 
chu smobójczym, 

Wtedy właśnie Steinbartówna pozna- 
ła się z niejaką Joanną Ogrodnik, która 
namówiła Stejnbartównę do wdziania 
ubioru męskiego. Powodem tego miała 
być rzekomo możność swobodnego zacho 
wania się w lokalach publicznych, do któ 
rych obie uczęszczały. Bawiąc się same 
narażone byłyby na zaczepki ze strony 
mężczyzn, 

Przez dłuższy czas Steinbartówna 
chodziła w męskim ubraniu i z czasem 
przyzwyczaiła się do tego stopnia, że nikt 
nie mógł odróżnić jej płci. Ba — nawet 
po pewnym czasie zakochała się w Stein 
bartównie 22-letnia Wiktoria Stępniew- 
ska, lecz gdy miało dojść do ślubu, Stein 
bartówna usiłowała popełnić samohbój- 
stwo, wyskakując z okna 3 piętra. Po 
przewiezieniu jej do szpitala ujawniono, 
że niedoszłym samobójcą jest kobieta i 
sprawa stała się głośną w całym kraju. 

Po powrocie do zdrowia, ale już jako 
kaleka na nogi, Steinbartówna ponownie 
przybrała strój męski i zawarła związek 
małżeński z niejaką Czesławą. Zaleśną, z 
którą miała nawet dziecko. 


Wiadomości z kraju 


NIENOTOWANE ZJAWISKA. 

Wilgotna i względnie ciepła pogoda po- 
woduje, że na terenie Łodzi i okolic obser- 
wuje się nienotowane o tej porze roku 
zjawiska, Mianowicie w Łodzi w ogródku 
przy kościele św. Krzyża przy ul. Przejazd 
zakwitły po raz drugi w tym roku kaszta- 
ny. Ze wsi podłódzkich dochodzą wiado- 
mości o powtórnym zakwitaniu drzew owo- 
sqwych, kasztanów itp. 


LATARNIA MORSKA W ROZEWIU. 


Potężny reflektor pryzmatowy w Roze- 
wiu, jako siłę światła posiada przez okres 
wiosny i lata wielką żarówkę o sile 2 tys. 
świec. które spotęgowane pryzmatami dają 
światło o sile 5 i pół miliona świec. Na o- 
kres zimowy reflektor posiadać będzie 
światło łukowe, które po przejściu przez 
ogniska pryzmatów spotęgowane jest do 
siły 6 milionów świec. 


DZIEŃ REZERWISTÓW. 

W dniu 2 października r. b. w Katowi- 
each odbędzie się ogólnopolski wielki zjazd 
pod hasłem „Dzień Rezerwistów”. Ponie- 
waż będzie to pierwszy tego rodzaju zjazd 
w Katowicach, spodziewany jest bardzo li- 
czny udział wycieczek z całego kraju. 


SPOTKANIE MAŁŻONKÓW PO 
12 LATACH. 

Mieszkaniec Białegostoku Moszkowiez 
wyemigrował w 1926 roku do Francji, po- 
zostawiając w kraju żonę z dwojgiem dzie- 
ci. Ponieważ emigrant nie przysyłał pienię 
dzy, żona jego wyjechała do krewnych do 
Warszawy. Małżonkowie nie korespondo- 
wali ze sobą i 'stracili wszelki ślad swego 
pobytu. Niedawno Moszkowicz stracił po- 
sadę w Paryżu i również przyjechał do War 
szawy, niewiedząc o tym, że mieszka tam 
jego żona, Onegdaj M. udał się na pocztę 
i w kolejce oczekujących interesentów — 
poznał swoją żonę. W lokalu poczty odbyłą 
się wzruszająca scena powitania małżon- 
ków, po 12-letniej rozłące, 


Gdy policja udała się do mieszkania 
Steinbachowej. żony Steinbartówny i po 
kazano jej fotografię aresztowanej Stein- 
bartówny (oczywiście w ubiorze męsk.), 
Steinbachowa wyjaśniła, że jest to jej 
mąż. 

Gdy jej oświadczono, że mąż jej jest 
kobietą, wstydziła się bardzo i podała, 
że z rzekomym mężem łączyły ją normal 
ne stosunki. Dalej wyjaśniła, że z mę- 


żem żyła w zgodzie, a gdy pragnęła mieć 
dziecko, rzekomy mąż oświadczył jej, że 
jest chory na gruźlicę, wobec czego wy- 
starał się o innego ojca jej dziecka, 00 


miało miejsce na wsi. 


Policja prowadzi nadal dochodzenia. 
Steinbartówna przebywa. w areszcie. Od- 
powiadać ona będzie za podrobienie do- 
kumentów i szantażowanie Joanny Ogro 


dnik. Z afery tej śmieje się cała Į idź 


araen rareo maan 


około 18—20-letniej. Na miejscu, gdzie 
znaleziono szkielet, znajdowała się daw- 
niej karczma. O niezwykłym odkryciu po- 


Jarocin, 16. 9. 
Makabrycznego odkrycia dokonali ro- 
botnicy przy pracach ziemnych w Sławo- 
szewie w powiecie jarocińskim. Na stosun- 
kowo nieznacznej głębokości natrafiono na 
szkielet ludzki, który mógł leżeć w ziemi 
około 40—50 lat. Jest to szkielet kobiety 


wiadomiono prokuratora. 


Należy zaznaczyć, że najstarsi ludzie, 
zamieszkali w tej miejscowoś.i nie przypo* 
minają sobie, żeby dokonana tam zbrodni. 


Karambol na moście w Śremie 


Na moście żelaznym na Warcie w Śre- 
mie wydarzyła się nowa katastrofa, Pra- 
cownik kupiecki p, Czesław Capik z Lesz- 
na jechał motocyklem do Śremu, rozwija- 
jąc znaczniejszą szybkość z powodu spóź- 
nionej pory. Na moście żelaznym przepę- 
dzano właśnie stado krów, które p. Gapik 
wyminął prawidłową strona. 

W tej chwili z drugiej strony wjechał na 
most samochód osobowy hurtowni kolo- 
nialnej Fr, Pawliekiej i Syn, prowadzony 
przez właściciela warsztatu reperacyjnego 
p. Kaczmarka, Tuż przed nadjeżdżającym 
samochodem p. Gapik gwałtownie wykrę- 
cił w bok. Wskutek jednak szybkiego pę- 
du, motocykl zarzucił i bokiem wpadł m| 
samochód, 


P. Gapik wyleciał z siodła i zatoczyw- 
szy wielki łuk w powietrzu, spadł na jezd- 
nię za samochodem, utraciwszy przytom- 
ność. Kierowca samochodu nie zdołał w 
miejscu maszyny zatrzymać i wpadł na mo- 
tocykl. Przy samochodzie połamały się zde 
rzaki i pogięły się błotniki. Kierowca nie 


odniósł żadnej kontuzji, 


P. Gapik po chwili powrócił do przy- 
tomności. Szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści nie odniósł poza potłuczeniem żadnych 
obrażeń, Motocykl uległ całkowitemu zni- 


szczeniu. 


Zaznaczyć trzeba, że przed dwoma ty- 
godniami na tym samym motocyklu wpadii 
pp. Fórmanek i Szczepaniak na samochód 


ciężarowy» 


KRONIKA KUJAW 


Mogilno 


— Z walnego zebrania Tow, U nia 
Miasta, W sali posiedzeń. Rady „Miejskiej 
odbyło się ostatnio walne zebranie Tow. 
Umpiększenia miasta. Zebranie zagaił pre- 
zes p. mec, Jerzykiewiez, po czym wyhra- 
no prezydium walnego zebrania, i to pp. 
burm. Kurzętkowskiego jako przewodniczą- 
cego, a p. Giemzę jako sekretarza, Ustępu- 
jący zarząd zdał swoje sprawozdanie za ub. 
okres, z którego m. in. wynikało, że Tow, 
przyczyniło się do postawienia nowego pło- 
tu przy plantacjach za kościołem poklasz- 
tornym, Również zakupiło własnym kosz. 
tem 4 ławki dla plantacyj miejskich, Spra- 
wozdanie skarbnika p. Kosteckiego wyka- 
zało obrót w sumie 550,40 zł, Na "wniosek 
przewodniczącego kom. rew. p. Thieła u- 
dzielono zarządowi absolutorium, W skład 
zarządu wybrano: pp. prezes — Kurzętkow- 
ski, wiceprezes — Jerzykiewicz, sekr.- Giem 
za, skarbnik — Marian Wesołowski, ławni- 
cy: Kostecki, Kasprowski, Nowak Fr., Zby- 
choraki i Bryłowski, zaś kom. rew. tworzą: 
Kamiński, Thiel i Weber. Towarzystwo li- 
czy 98 członków. Nowy zarząd prowadzić 
będzie akcję werbunkową w celu zwiększe- 
nia liczby członków, 

Repertuar kina, W sobotę, niedzielę 
i poniedziałek „O czym marzą kobiety”, 


Strzelno 


— Dwa wygasa 

ście wydarzyły się dwa wypadki samocho- 
dowe.. Pierwszemu uległ rowerzysta Wł 
dysław Rześko, robotnik ze Strzelna. Na- 
jechany został przez samochód Łyskow- 
skiej Anny z Komorowa-pow, Brodnica, — 
Drugiemu wypadkowi i to również z powo- 
du nieprzepisowej jazdy uległ Sikorski Hen 
ryk z Goryszewa, Zderżył on się z samo- 
chodem ciężarowym firmy „Remo” fabryki 
musztardy w Poznaniu. Sikorski doznał 
ogólnych poważnych okaleczeń, 

— Pożar, We Wronowach Zawodniako- 
wi Romanowi spaliła się stodoła wraz z nie 
młóconym zbożem. Stratę pogorzelec obli- 
cza 6600 zł, Przyczyna pożaru nie ustało- 
na. 


Trzemesznó 


— Słupy ognia z trzech stogów, W Lu- 


biniu powstał ostatniej nocy wielki pożar. 


Z dymem poszły rolnikowi Bartzowi Witol 
dowi trzy wielkie stogi ze zbożem, ubezpie- 
czone na 18.000 zł. Straty są narazie nie 
obliczone, a przyczyna pożaru nieznana, 


Poznań przoduje 


Przybywa coraz więcej sz 


Radio przynosi wiele pożytku chorym. 
W wielu szpitalach zainstalowano iuż radio 
z funduszów państwowych, samorządowych 
z darów społeczeństwa i jednostek. 

Ostatnio, jak już o tym donosiliśmy — 
odbyła się uroczysta inauguracja instalacji 
radiowej w szpitalu miejskim w Poznaniu. 
Jest to największy szpital w Polsce zacho- 
dniej, rocznie bowiem przewija się przezeń 
ponad 7000 chorych. Dzięki znacznej sub- 
wencji Zarządu Miasta Poznania i stara- 
niom Dyrekcji szpitala urządzono wielką 
centralę odbiorczą, umożliwiającą również 
nadawanie nabożeństwa z własnej kaplicy 
szpitalnej, własnych odczytów i koncer- 
tów z płyt. Centrala ta zasila 35 głośników 
rozmieszczonych na salach. Każdy głośnik 
może być dowolnie zciszony lub dowolnie 
wyłączony na życzenie chorych, 


pitali zradlofonizowanych 


W inauguracji między innymi wzięli u- 
dział tymczasowy prezydent miasta, dyr. 
szpitala dr. Sokołowski i ksiądz Rękas, 
kierownik akcji „Radio chorym”. Uroczy- 
stość ta transmitowana była przez radio. 


Zradiofonizowano również całkowicie 
lecznicę T-wa Walki z gruźlicą w Hołosku 
pod Lwowem. Z ofiar radiosłuchaczy kosz- 
tem 1380 zł wykonano wzorową instalację 
radiową dla chorych: centralę odbiorczą, 
36 Wattów do odbioru radiowego i nadawa 
nia z płyt, 14 głośników i 53 par słucha- 
wek. Urządzenie zastosowano ściśle do 
wskazówek lekarzy i życzeń chorych. 
Inauguracja urządzenia radiowego odbę- 


dzie się dn. 30 września i w ramach audycji | spokojna; przetwory 


dla chorych transmitowana zostanie dla ra- 
diosłuchaczy. 


pz 


z 


' — Nieszczęśliwy wypadek. W dniu wć20 
rajszym w Trzcielu pod Zbąszymiem miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, Niejaki 


kolejowego, zatrulnionego w Zbąszyniu, 
bawiąc się z innymi dziećmi przy jednej ze 
stodół gospodarzy w pewnym momencie 
wszedł na maneż i dostał się pomiędzy trys 
by, które zmiażdżyły mu stopę. Pierwszej 
paon lekarskiej udzielił lekarz z Trzcie- 
a z strony niemieckiej, który przekazał 
ją = 6 a do szpitala powiatowego. 
Zebranie in w, Onegdaj odbyło 
się zebranie Inwalidów Wojny Światowej 
ośrodka zbąszyńskiego. Zebranie odbyło 
się w lokalu p. Fleischera przy ulicy Sena- 
torskiej,j Tematem zebrania były sprawy 
zawodowe i omówione również szereg 
spraw organizacyjnych. 
— Kółko włościanek przy pragy. W dn. 
wczorajszym odbyło się w sali Domu Kato- 
lickiego zebramie plenarne, ną którym oma- 
wiano sprawę urządzenia kursu gotowania, 
prasowania i trykotarstwa. 


Porodziła trojaczki 
Kępno, 16. 9. 
W Janowcu pod Kępnem powiła żona 
rolnika Żurawki trojaczki — wszystkich 
chłopców. Jedno z niemowląt zmarło za- 
raz po przyjściu na świat. Pozostałe 2 chło 
pcy, jak również matka czują się dobrze. 


„Dzień Ompiaka* 
Gniezno, 16. 9. 

W niedzielę, dnia 18 bm. odbędzie się 
w Gnieźnie „Dzień Ompiaka* Organizacji 
Młodzieży Pracującej im. Bolesława Chro- 
brego. Program przewiduje o godz. 10,15 
mszę św, w kościele farnym, o godz. 11 zło 
żenie wieńca przed pomnikiem Bolesława 
Chrobrego, o godz. 11,30 defiladę, a następ 
nie akademię w sali hotelu Europejskiego. 
Po wspólnym obiedzie uczestnicy zwiedzą 
miasto po czym w hotelu Europejskim od- 
będzie się rewia ompiacka. „Dzień Ompia- 
ka" zakończy zabawa taneczna. 


Chleb dla swoich 


W 50 tys. mieście woj, centralnych są 
wolne lokale, Potrzeba dużego składu że- 
laza, ewtl, składu mleczarskiego. 

Na Wołyniu można korzystnie objąć 
eksploatację pokładów wysokoprocentowej 
rudy żelaznej. 

W 6 tys. miasteczku woj. warszawskiego 
potrzęba piekarza (piec jest), krawca i kup 
ca zbożowego. Bogata okolica, 

Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, ul. Skarbowa 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, dnia 15. 9. 1938 
GENY 
transakcyjne —orjeotacyjne 
Warunki: Handel hurtowny, Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa Praida za 100 kę. 
Standarty: Pszenica 737 gl żyto =—gl owies —gl 


Pszenica zdatna do przemiału 18,75 19,25 
Żyto zdatne do przemiału 13,25 13,75 
Jęczmień browarowy — 

Jęczmień 700 — 720 14,50 15,00 
Jęczmień . 673 -6 13,75 14,25 
Owies 14,00 14,75 
Mąka psz.g.] 0-30 proe. wyc. 35,75 38,25 

A slo an a 32,75 35,25 

« s „IA 065, n 29,75 82, 

w w nil 30-66 „ y 25,25 27,75 
Mąka żytn. gat. I 0-50 23,00 25,50 
Mąka żytnia 0.65 21,50 24,00 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
otręby pszenne grude przemiału staudortow, 12,00 12,50 

„ Średnie „ ” 10,25 11,25 

„  miałkie 

„ " ° 9,75 10,75 
Otręby ięczmienne 10,00 11,00 
Groch Viktoria 23,50 25,50 

„ zielony Folgera 24,00 26.00 
Wyka ozima 
GRE go 43,00 

ozimy 

„ jary 39,00 40,00 
Siemię Iniane 48,00 51.00 
Mak niebieski 60,00 65,00 

ca 38,00 35,00 
Inkarnatka 
Makuchy Iniane w taflach 20,00 21,00 
„  raepakowe p 12,75 13,75 
„  Słoneczn. w lali, 42-4300 
Śrut sojowy 
Ziemniaki fabryczne za kg 0,17 018 
Słoma pszenna luzem 1,75 2,5 

m 5 prasowana 275 3,99 

„ żytnia luzem 1,75 2,25 

„ żytnia prasowana 3,00 3.50 

» oOwsiana luzem 1,78 2,25, 

„ owsianna prasowana 2,75 3,26 

w jęczmienna luzem 150 2,80 

„ jęczmienna prasowana 250 3,00 
Siano zwykłe luzem 4,75 5,25 

„ . zwykłe pras, 5.75 6,25 

„ nadnoteckie luzem 5,28 5.75 

„ nadnoteckie pr. 6,25 6,75 


Ogólny obrót 7200 tom, w tym: pszenica 
672 ton, tendencja spokojna; żyto 7% ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 1072 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 113 ton, tendencja 
kie 391 ton, 


tendencja spokojna; masiona 197 ton, ten- 


dencja spokojna;; pastewne i inne 3960 tony 
tendencja apokojna, 


Jerzy Pawelczak, lat 0, syn pracownika: 


5 m. 7, tel. 12-28, w godzinach od 10—14, 
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Sobota, TY wrzednia 1938 


Tenis 


Z turnieju zamknięcia. 

Spotkanie trzeciego dnia turnieju zam- 
knięcia sezonu rozgrywanego na kortach 
sekcji tenisowej AZS w Poznaniu, ul. No- 
skowskiego 4 dały następujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Moennig — Au- 
mueller 6:1, 6:4, Stęszewski — Chaumont 
6:1, 8:6, Talarczyk — Dębowski 6:1, 6:2, 
Talarczyk — Sobieszczyk 6:2, 6:2, Borow- 
czak — Brzozowski 6:0, 6:1, Pleciński — 
Skubiszyński 6:1, 6:3, Stark — Kaniewski 
6:2, 5:7, 6:0, Lisowski — Bąkowski 6:4, 6:4, 
Mikołajczak — Głowiński 6:3, 6:0. 

Gra pojedyńcza juniorów: Borowczak 
— Błaszczak 7:5, 6:0, Piątek — Hudowicz 
6:2, 6:3, Michalak — Piątek 2:6, 6:3, 6:3. 

Gra podwójna panów: Aumueller, We- 
sołowski — Kobyliński, Gołębniak 6:2, 6:3, 
Chaumont, Jeżewski — Wasik, Łyko 6:2, 
6:2, Mikołajczak, J. Tłoczyński — Chau- 
mont, Jeżewski 6:4, 6:3, Borówczak, Liso- 
wski — Bąkowski, Dębicki 6:3, 6:0, Szeler- 
ski, Ostrowski — Glowiński, Stark 7:5, 
5:7, 6:2. 

Turniej tenisowy w Meranie, 

W Meranie rozpoczęły się międzynaro- 
dowe zawody tenisowe. Ciekawsze wyniki 
notujemy: Cejnar — Menzel przeciwko Ca- 
nepele — Scotti 6:0, 6:3, 6:3. Boussus — 
Gentien przeciwko Gabory — Szigeti 9:7, 
6:3, 6:2. Vido — Martinelli przeciwko Beu- 
thner — Kleinschroth 6:1, 10:8, 6:2. W 
grze pojedyńczej panów Taroni — Ambros 
6:3, 7:5, Boussus — Melzer 7:5, 0:6, 6:4, 
Elmer — Canepele 6:4, 6:0, Menzel — As- 
both 6:4, 6:3, Cejnar — Taroni 6:4, 6:4, Ga- 
bory — Bossi 6:3, 6:0, Beuthner — Scotti 
11:9, 6:0. W pierwszej rundzie gry poje- 
dyńczej panów Baworowski uzyskał pier- 
wsze swoje zwycięstwo, bijąc Kuzela 8:6, 
6:4. W drugiej rundzie Szigetti pokonał 
Beuthnera 1:6, 6:2, 6:2. 


Pięściarstwo 


Sokół — Gryt (Toruń). 

Sekcja pięściarska poznańskiego Soko- 
ła otwiera w sobotę dnia 17 bm. swój tego- 
roczny sezon spotkaniem z Gryłem  (To- 
ruń). Spotkanie to wywoła niewątpliwie w 
kołach sportowych naszego miasta zainte- 
resowanie, Goście z Torunia walczyli w 
tym sezonie już kilkakrotnie i znajdują się 
w dobrej formie. Przyjeżdżają do Poznania 
w swym najlepszym składzie z Krzemiń- 
skim, Lelewskim i Weznerem. 

Drużyna sokola od kilku tygodni prze- 
prowadza pilną zaprawę pod okiem Maj- 
chrzyckiego i wystąpi do sobotniego meczu 
w swym reprezentacyjnym składzie. 

(Ogółem odbędzie się osiem walk, przy 
czym w wadze piórkowej walczyć będą 
dwie pary. 

W wadze muszej spotkają się Gąsiorek 
(S) i Jarmuszewski (G), w koguciej Czer- 
wiński (S) i Grabowski (G); w piórkowej 
Janowczyk (S) i Krzemiński (G) oraz Go- 
rączniak (S) i Igielski (G); w lekkiej Giel- 
nik (S) i Wrzesiński (G); w półśredniej 
Grzechowiak (S) i „Jaro” (G); w średniej 
Majchrzycki (S) i Lelewski (G); w półcięż- 
kiej Dankowski (S) i Wezner (G). 

Zawody odbędą się w Cyrku Olimpia 
przy ul. Poznańskiej punktualnie o godz. 
20,30. 


Lekkoatletuka 


Centralne zawody lekkoatletyczne. 

W sobotę dnia 17 bm. i niedzielę 18 b. 
m. odbędą się w Poznaniu na Arenie b. P. 
W. K. przy Alei Reymonta Harcerskie Cen- 
tralne Zawody Lekkoatletyczne. 

Program przewiduje w sobotę dnia 17 
bm. o godz. 15 uroczyste otwarcie zawo- 
dów i riastępujące konkurencje: skok o 
tyczce, rzut granatem, przedbiegi 80, 100, 
400 m., finał 800 m., 4 razy 400 m, skok 
wzwyż, rzut dyskiem. 

Niedziela dnia 18 bm. godz. 10: pięcio- 
bój starszych i trójbój młodszych, po połu- 
dniu godz. 15: biegi finał 80, 100, 400, 1500 
mtr., sztafety 4 razy 80, 4 razy 100, skok 
wdal, wzwyż, rzut dyskiem i oszczepem. 

Zawodnicy podzieleni są na dwie grupy 
starszych i młodszych. W zawodach wezmą 
udział liczni zawodnicy z Chorągwi Biało- 
Mockiej, Gdańskiej, Łódzkiej, Mazowiec- 
Biej, Pomorskiej, Śląskiej, Warszawskiej 
1 Wielkopolskiej, 
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Umianiy w veprezentacji Niemiec 


Dziś z Katowic wyjeżdżają nasi pifkorze 


Na skutek wiadomości o zmianie linii 
ataku piłkarskiej reprezentacji Niemiec na 
mecz z Polską, przedstawiciel redakcji spor 
towej PAT udał się do kapitana związko- 
wego PZPN p. Kałuży z zapytaniem, co są- 
dzi o tej zmianie, 

Zmiana Lehnera na Wiedeńczyka Stroh 
— mówi nam p. Kałuża — oznacza silne 
wzmocnienie ataku niemieckiego, w któ- 
rym grać będzie aż trzech Wiedeńczyków 
obok drezdeńczyka Schoena, wykazujące- 
go cechy szkoły wiedeńskiej i przebojowca 
Gauchela. Przesunięcie Schoena na pozy- 
cję lewego łącznika obok Pessera nie jest 
przypadkiem, gdyż para ta, jak podaje o- 
statni numer „Fussbalwoche”, w meczu 
treningowym okazała doskonałe zrozumie- 
nie i zgranie. 

Przegrupowania w ataku niemieckim 
nie są — twierdzi p. Kałuża — momentem, 
który by miał wpłynąć na zmiany w zespo- 


le polskim. Przegrupowania te stawiają je- 
dnak przed polską defensywą zwiększone za 
dania. Peterek pozostanie kierownikiem ata 
ku. Jego bojowość, dobra gra głową i szyb 
kość oraz zgranie ze współpartnerami, to 
zalety, które mają swoją wagę i znaczenie 
przy Goldbrunerze na środku pomocy nie- 
mieckiej. Gdyby Niemcy zdecydowali się 
obsadzić stanowisko środkowego pomoc- 
nika przez Mocka, wówczas tylko zacho- 
dziłaby ewentualność wstawienia Szerike- 
go na środek polskiego ataku, gdyż przy za 
wodniku o typie ołensywnym jakim jest 
Mock, miałby Szerfke większą swobodę 
działania. 

Kapitan związkowy p. Kałuża wraz z 
piłkarzami krakowskimi Madejskim i Górą 
wyjeżdżają z Krakowa w piątek o godz. 11 
przed południem. Punkt zborny drużyny 
polskiej jest w Katowicach, skąd o godz. 
12 m. 30 nastąpi wyjazd całej ekspedycji 
do Niemiec. 


Piłka nożna 


Sokół I (Poznań) — Naprzód I. 

Powyższe drużyny spotykają się w me- 
czu towarzyskim dnia 18 bm. o godz. 11 na 
boisku przy Al. Pułaskiego (Przepadek). 
Przedmecz o godz. 9,30 Stella jun. (Żabi- 
kowo) — Naprzód jun. 

Sokół II — Naprzód IL 

Spotkanie powyższych drużyn odbędzie 
się dnia 18 bm. o godz. 16 na boisku przy 
AL Pułaskiego. 

Legia = KPW. 

W sobotę 17 bm. o godz. 16,30 na sta- 
dionie KPW w Dębcu rozegrane zostaną 
zawody towarzyskie pomiędzy mistrzem 
Ligi Okręgowej POZPN i wicemistrzem 
tejże Ligi KPW. Zawody te ze względu na 
wyrównaną klasę obu drużyn zapowiadają 
się bardzo interesująco i sprowadzą nie- 
wątpliwie rzesze zwolenników piłkarskich 
obu drużyn. Dojazd tramwajem linii nr. 4. 


A 


Pobił własny rekord 


Włoch Fabio Batesini pobił rekord Świata 

zmógłszy 1 klm, w stosunku 1:04,6 o sześć 

dziesiętnych sekundy własny z przed kilku 
tygodni najlepszy czas, 


Kajakarstwo 


Regaty kajakowe. 

Dnia 18 bm. odbędą się II jesienne re- 
gaty kajakowe na Warcie organizowane 
przez Harcerską Drużynę Wilków Mor- 
skich. Trasa biegów jest 10,000, 1000 i 600 
m. dla seniorów, juniorów, młodzików i 
pań. Biegi długodystansowe odbędą się 
przed południem o godz. 10 na trasie: Most 
św. Rocha do mostu kolejowego w Dębcu 


i z powrotem, zaś biegi krótkodysłansowe 
od klubu wioślarskiego „Polonia” do przy- 
stani HDWM. 

Zainteresowanie zawodami jest wielkie 
ze względu na eliminacje do mistrzostw 
międzyokręgowych, które odbędą się w na 
stępną niedzielę w Rogoźnie, to też wsay- 
stkie kluby poznańskie oraz kilka zamiej- 
scowych zgłosiły swych zawodników. W 
zawodach tych między czołowymi zawod- 
nikami startuje wicemistrz świata Sobie- 
raj i dwójka wicemistrzów Polski Służew- 
ski — Zoellner, obie załogi z HDWM. oraz 
dwójka wicemistrzów Polski Bazaniak — 
Wolniewicz z klubu sportowego „Surma ”. 


Strzelanie 


Zawody strzeleckie. 


Na strzelnicy wojskowej przy ul. Bu- 
kowskiej odbyły się okręgowe zawody 
strzeleckie z broni wojskowej. 

Do zawodów stanęło 17 zespołów z po- 
szczególnych powiatów. 

Nad całością czuwali por. rez. Jankow- 
ski i Komendant Okręgu Kol. Woźniak. 

Sprawność i organizacja zawodów by- 
ła dobra. 

Wyniki zawodów były następujące: ze- 
społowo: 1 miejsce pow Poznań, 2 miejsce 
pow. Nowy Tomyśl, 3.miejsce pow. Rawicz; 
indywidualnie zajęli: 1. miejsce p. Mikoła- 
jewski Poznań, 2. miejsce p. Kowalewski 
Poznań, 3. miejsce p. Buchert Adam Mię- 
dzychód, 4. miejsce p. Orczykowski Michał 
Nowy Tomyśl, 5. Nowak Antoni Między- 
chód. 


Pływanie 
Mistrzowie okręgu. 

Tegoroczne pływackie mistrzostwa o- 
kręgu przyniosły pierwsze miejsce WKS. 
Poznań, które zdobyło tytuł drużynowego 
mistrza okręgu w pływaniu. 

Indywidualny tytuł mistrza okręgu za 
najlepsze wyniki w stylu dowolnym zdobył 
Ratajczak PTP, w stylu klasycznym Weso- 
łowski WKS, w biegach na wznak Lisew- 
ski HCP, w skokach Maciejewski Warta, 


Niedziela, dnia 18 września 1938 r, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
1,15 Pieśń „Serdeczna Matko”. 7,20 Mu- 


zyka poranna w wyk. Ork. Rozgł, Wileń- 
skiej. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audre 
dla wsi. 9,15 Regionalna transmisja z Tar- 
nowa (przez Kra s) a) Reportaż wstępny, 
b) Nabożeństwo z Katedry. Kazanie wygł. 
Ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski, c) Z 
mikrofonem po Tarnowie, d) Koncert. 11,45 
Przegląd kulturalny. 11,57 Sygneł czasu i 


najlepszy wynik wśród zawodniczek Zy- m ZG 82.76 
berówna Sokół. 4 proc. konsolidacyjna 66,25 
Rozdanie nagród zdobytych w bieżą- Akeje w złoote : 

cym sezonie odbędzie się na wieczorku ta- | Bank Polski 124,00 

necznym, urządzonym przez zarząd okrę- | Lilpop. 82,75, 

gu z okazji zamknięcia sezonu, w sobotę uro s 

dnia 24 bm. o godz. 20 na salach Pałącu | Starachowice 41,50 

Działyńskich, Stary Rynek. Modrzejów 17,75 
Haberbusch 53,75 
Ostrowiec „50 
Cukier i 37,75 

hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek symfo- Dewizy: 

niczny w wyk. Ork. P. R. 13,00 Dwie mił: - s 095 7 

ści Władysława Syrokomii — szkic lite- | Belgia , LU 

racki. 13,15 Myka obiadowa. 14.40 Tran- cenie 287,10. 28784 

smisja z Dożynek i przekazanie sprzętu ez 11465 

wojskowego pułkowi Ziemi Tarnowskiej | poor 14,38 1442 

(przez Kraków). 15.05 Audycja dla wsi. | swokholm 132,10 132,44 

15,45 Przerwa. 15,50 Transmisja z Kamieni- | Włochy 28,04 

cy (Chemnitz) międzynarodowego meczu | Hejsinki 11,34 

piłkarskiego „Polska — Niemcy”, Sprawoz* | Praga 18,38 18,38 

dawca Ludomir Budziński. 16.40 Recital i Szwajcaria 120.30 120,60 

śpiewaczy Anieli Słomińskiej. 17,10 Muzy- | Londyn 25,62 25,69 

ka Lekka (płyty). 17.30 Tygodnik dźwięko- | Nowy Jork czek 5,3134 5,33 

wy. 18,00 „Polskie Radio w gościnie u leś- | Nowy Jerk kubel 53178 5,3348 

aikó w" — Koncert rozrywkowy. Transmi- l Osle =æ IADS 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNR 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kre- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła” 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. ' 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby «Tali = Fo 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery = 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „Universum” ul. Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. —. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca korzystnie 


M. PASZEK 
a Poznat, ul. Wrocławska 30. 


sia z Siedlec. 20,00 Program na jutro. 20.05 
Dyryguje Piero Coppola (płyty ; 20.40 Prze- 
gląd polityczny. 20.50 Dziennik. wieczorny. 
21.00 „Warto żyć” — wesoła aud. (z 
dzi), 21.40 Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich Rozgłośni P. R. 22,00 „Od przedmieścia 
do przedmieścia — rpa słowno-mu- 
zyczna w opr. Władysława Krzemińskiego 
(z Krakowa). 23.00 Ostatnie wiadomości 
dz'ennika wieczornego. Komunikat meteo- 
rologiczny. . 

Poznań. 8.35 „Ze świata nauki“ — „Odkry- 
cia geograficzne wieku XX": „Odkrywey Sa- 
hary“ — pogadanka wygł Szymon Pigwa. 8,55 
Trochę wesołej muzyki (płyty). 11.45 „Wielko- 
pol-kie aktualia gospodarcze” — pogadanka. 
20,00 Pragram na jutro, 20,05 Muzyka popular- 
na w.wykonaniu orkiestry rozgłośni poznań- 
skiej. 20,35 Wiadomości sportowe lokalne. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY 
18.30 Deutschlandsender. Koncert Chopi- 
nowski. 19.30 Praga. „Rusałka” opera. 19.50 
Sztokholm.: „Melodie jesieni”. 20,10 Deutsch- 
landsender. „Falstaff“, opera, 20.10 Kolonia. 
„Idomeneo'* — opera. 20.10 Lipsk. Koncert 
symfoniczny. 20.10 Monachium. „Die Schneider 
von Sschoenau”, opera. 20.10 Wrocław. Sym- 
fonia Nr. 5 Beethovena. 20.30 Radio Paris. Kon- 
cert symfoniczny z udz. skrzypka Henryka Sze- 

rynga. 21.00 Rzym. Wieczór muzyczny. 


GROTESKI DAWNEGO PRAWA 
Felieton dla radiosłuchaczy» 

Dnia 17 września o godz. 16.45 Henryk Ole 
szewski w felietonie radiowym opowie słucha- 
czom o zabawnych i pełnych komizmu, dla dzi- 
siejszych pojęć, ustawach i zwyczajach, jakie 
istniały w dawnym prawodawstwie. Prelegent 
opisze procesy przeciw zwierzętom i przed- 
miotom, groteskowe kary, jak np. zanurzenie w 
smole i osypywanie pierzem, lub jazda tyłem 
na ośle, itp. Felieton nosi tytuł „Groteski daw- 
nego prawa". 


WYSTAWY RADIOWE NA TARGACH. 


W najbliższym czasie otwarte zostaną wy* 
stawy radiowe na Targach Północnych w Wil- 
nie oraz na Targach Wołyńskich. Ta ostatnia 
będzie miała szczególnie ważne znaczenie, 
gdyż w tym roku jeszcze Polskie Radio przy- 
stępuje do budowy nowej radiostacji dla Wo- 
tvnia — jedenastej z rzędu rozgłośni Polskiego 
Radia. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Warszawa dnia 15. 9. 1938 r. 
Obligacje I papiery wartościowe: 


Nr. 213 


Sobota, dnia 17 września 1938 r. 


kronike De! 


Sobota 
Kalendarz rzymsko- kalo! 


Piątek 16 Kornela i C. 
Sobota 17 Stygmy 4, Fr, 


17 


września 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godz. 10 rano, Ciśnienie at- 
mosferyczne 752 mm. Temperatura powie- 
rza w ub, dobie najwyższa + 18 st. C., naj 
niższa -+ 10 st. C. NC 

Stan wody i ozn w dniu dzisiej- 
szym wynosi cm. 

Temperatura wody -+ 16,2 st. 6, 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul, Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47. 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. s 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158. 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejseową. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
we — 00. Informacja tel. — 09. 


E miasta 


— Jedziemy do „kolebki dziejów Polski”! 
Związek Popierania Turystyki w Poznaniu 
organizuje w niedzielę, dn. 18 bm. wyciecz- 
kę autobusową do „kolebki dziejów Polski”, 
Trasa: Swarzędz Targi mebl., — Pobiedzi- 
ska — Lednogóra — ruiny zamku romań- 
skiego), — Gniezno — Trzemeszno łkościół 
poklasztorny, jeden z najwspanialszych za- 
bytków Wielkopolski), Karty uczestnictwa 
w cenie: 5— zł można nabyć do soboty, 17. 
bm, godz. 20-tej, w portierni hotelu „Bazar” 
Al. Marcinkowskiego 10. Wyjazd o godz. 
8-mej zprzed „Bazaru”. 

— Kółko Przyrodniczo . Krajoznawcze 
przy Uniwersytecie Powszechnym im. Jana 
Kasprowicza zwiedzać będzie w niedzielę, 
dnia 18 bm. o godz. 10,30 „Wystawę Akwa- 
riów”. Miejscem zbiórki jest park Wilso- 
na, przed Palmiarnią o godz, 10,15, 


Z życia organizacyj 


— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
Zebranie Związku Koła Poznań odbyło się 
na sali Ogrodu Zoologicznego, przy udziale 
około 600 członków, Zebraniu przewodni- 
czył p. prezes Kempiński, sekretarzował p. 
Janiszewski. Poruszono sprawę dostarcza- 
nia bezpłatnych podręczników szkolnych 
dla dzieci niezamożnych i bezrobotnych in- 
walidów i wdów wojennych, Zarząd zaku- 
pił w roku ubiegłym i bieżącym za prze- 
szło 700 zł książek, które jednak nie wy- 
starczają dla wszystkich biednych dzieci, 
Przewodniczący apelował wobec tego do za 
możniejszych członków o składanie zbęd- 
nych podręczników dla dzieci niezamoż- 
nych. "Na temat wychowania młodzieży 
pozaszkolnej i urządzenia kursów wygłosi- 
li referat pp. prof. Świetlik i Werc. Zebra- 
nie młodzieży odbędzie się 21 bm. o godz. 
19,30 na sali Zarządu Okręgowego, ul, Pie- 
kary 6. 

„,— Związek b. Ochotników Armii Pol- 
skiej oddział Poznań. W sali Gospody Pol 
skiej odbyło się plenarne zebranie z udzia- 
łem starosty grodzkiego p. mgr Głodow- 
skiego. Zebranie zagaił prezes oddziału 
mgr Sz. Mostowski. Z powodu zgonu 
członka organizacji b. ochotnika śp. Sta- 
nisława Cyplika, zebrani uczcili pamięć 
przedwcześnie zmarłego przez powstanie i 
chwilę milczenia. Po odczytaniu protokó- 
łu z ostatniego zebrania przez sekretarza 
Trawińskiego, p. Wiesław Rakowski 
wygłosił referat p. t. „Poznań w zamierz- 
chłych czasach”, Omówiono kwestię wy- 
jazdu Ochotników na Zjazd do Wilna i po- 
dano do wiadomości, że bezrobotny czło+ 
neń organizacji Józef Andrzejewski wyru- 
szył w dniu 29. 8. br. pieszo z Poznania 
do Wilna, by wziąć udział w zjeździe, 

prawozdanie z strzelania zespołowego u- 
rządzonego w dniu 28. 8. br, jak również 
z odbyteśo marszu konkursowego w dniu 
4.9. br. w którym organizacja Z. b. O. Ą. 
P. zdobyła drugie miejsce, zdał Jan Łu- 
czyński. Po wyczerpaniu porządku dzień- 
nego, zamknięto obrady odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś Polskę". 

— „Harmonia”, Odbyło się pierwsze po 
wakacjach plenarne zebranie pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Kołodziejczakd; Kie- 
rownik artyst, „Harmonii” prof. Marian 
Weigt wygłosił odczyt na temat „Karol 
Szymanowski na tle nowej epoki”. Prele- 
gent zanalizował twórczość Karola Szyma- 
nowskiego od pierwszych utworów kameral 
nych przez poematy symfoniczne do „Har- 
nasiów” i „Stabet Mater". Referat wywo- 
łał obszarną dyskusję na temat nowoczes- 
nej twórczości muzycznej. Z uwagi na zbli 


żającą się %0-tą rocznicę odzyskania niepod- 
ległości postanowiono przygotować reper- 
tuar pieśni narodowych i żołnierskich, 


W dniu 9 października br. odbędzie 
się w Poznaniu — jak już o tym donosi- 
liśmy — I Ogólny Okręgowy Zjazd Zw. 
Peowiaków. 

Na zjazd ten przyjedzie do Poznania 
Komendant Główny Związku Legioni- 


egacja Związku Peowiaków 


u Pana Premiera gen. Składkowskiego 


stów min. Ulrych. 

Wczoraj wieczorem wyjechała z Po- 
znania do Warszawy delegacja Związku 
Peowiaków z prezesem dyr. Okoniew- 
skim na czele, która zaprosi. na zjazd p. 
Premiera gen. Sławoj-Składkowskiego. 


Dzieci bezrobotnych pracowników umysłowych 
otrzymać mają odzież za 5 tysięcy złotych 


Poznań, 16. 9. 

W tych dniach delegacja bezrobotnych 
pracowników umysłowych odbyła konferen 
cję w Wojewódzkim Biurze Funduszu Pra- 
cy. W czasie konferencji tej przedstawi- 
ciel Funduszu Pracy mgr Tyrlejko oświad- 
czył delegacji, że Fundusz Pracy wyasygnu 
je kwotę 5 tysięcy złotych na zakup odzie- 
ży dla -dzieci bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Zakup odzieży dokonany być ma w obe- 


eności przedstawiciela Funduszu Pracy już 
w dniach najbliższych, tak by rozdział jej 
odbyć się mógł jeszcze przed 1 pazdzierni- 
ka r, b. 

Komitet bezrobotnych pracowników umy 
słowych sporządził już listę rodzin najbar- 
dziej potrzebujących, których dzieci otrzy- 
mają odzież. 

Sprawa zatrudnienia bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych natomiast utknęła 
na martwym punkcie, 


Krwawe morderstwo w Stęszewicach 


Poznań, 16. 9. 


W Stęszewicach w pow. poznańskim w 
pobliżu  Pobiedzisk dokonano wczoraj 
wstrząsającej zbrodni. W mieszkaniu wła- 
ścicielki 117-morgowego gospodarstwa Ma- 
rii Nowakowej znaleziono ją ciężko pora- 
nioną, a syna jej 17-letniego Kazimierza za- 
mordowanego. 


O zbrodni zawiadomiono posterunek P. 
P. w Pobiedziskach, gdzie w tym czasie 
przebywał na inspekcji komendant pow. 
P. P. nadkomisarz Bączkowski. Na miejsce 
strasznej zbrodni przybyła policja i doktór. 
który udzielił pierwszej pomocy lekarskiej 


Marii Nowakowej, i stwierdził zgon Kazi- 
mierza Nowaka. Nowak został zamordo- 
wany uderzeniami tępego narzędzia. Zgon 
jego nastąpił 5 godzin przed odkryciem 
zbrodni. 

Wszczęte dochodzenia wykazały, że na 
padu dokonano już popołudniu, a zbrodnię 
zauważono dopiero wieczorem. Co było 
motywem zbrodni rabunek czy zemsta do- 
chodzenia niewątpliwie wykażą. 

Ciężko poranioną Nowakową przewie- 
ziono do szpitala miejskiego. Stan jej jest 
b. groźny. 


brzymie poruszenie. 


Zorganizowana czeladź piekarska 


domaga się cofnięcia zezwolenia 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy na ła- 
mach naszego pisma sprawę niedzielnego 
wypieku w piekarniach poznańskich. Spra- 
wa ta nie może się jakoś doczekać właści- 
wego załatwienia. Przeciwnie, miast na 
lepsze, obróciła się ona nawet na gorsze, 
ponieważ Starostwo Grodzkie w końcu 
marca br. wydało zarządzenie, zezwalają- 
ce na niedzielną sprzedaż pieczywa, co 
ułatwia właścicielom piekarń przekracza- 
nie zakazu niedzielnego wypieku. 

W związku z tym odbyło się ostatnio 
nadzwyczajne zebranie oddziału Związku 
Zawodowego Robotników Zatrudnionych w 
Przemyśle Spożywczym ZZZ., grupującego 
poznańską czeladź piekarską, przy współ- 


Konstanty Troczyński 


na niedzielną sprzedaż pieczywa 


udziale przedstawicieli czeladzi cukierni- 
czej. Sytuację w zawodzie spożywczym na 
terenie Poznania scharakteryzował w ob- 
szernym referacie prezes oddziału Sobań- 
ski. 

W dyskusji zabrał głos prezes okręgo- 
wej rady zawodowej ZZZ. Jankowski, któ- 
ry wskazał na szaloną dysproporcję pomię- 
dzy zarobkami czeladników piekarskich a 
zarobkami innych robotników. Czeladnik 
w branży spożywczej zarabia mianowicie 
po trzech i pół latach nauki, w czasie której 
nie otrzymwie . żadnego wynagrodzenia, 
zaledwie około 8 zł tygodniowo, tj. tyle 
ile zarabia zwykła robotnica w Monopolu 


Morderstwo wywołało w okolicy ol- 
Tytoniowym. W dalszym ciągu przema- 


Z WĘDRÓWEK PO NOWOGRÓDCZYŹNI 


L Szlakiem 


W inauguracji „Dni Mickiewiczow- 
skich”, organizowamych przez ziemie 
nowogródzkie, wziął udztał z ramie- 
mia Redakcji naszej dr Konstanty Tro 
czyński, Publikację jego wrażeń i 
refleksji „Z wędrówki po Nowogród- 
czyźnie” rozpoczynamy. 

Poznań, 16. 9. 

Historyczność ziemi Nowogródzkiej ma 
jakby trzy oblicza dla współczesnego Po- 
laka, który strony te obierze za przedmiot 
turystycznej wędrówki. Będzie to w pierw- 
szym rzędzie historyczność państwa Men- 
doga i Gedymina, legitymujące się szere- 
giem ruin w Lidzie i w Nowogródku. Bę- 
dzie to następnie historyczność magnacka 
polska, głównie Radziwiłłowska, a której 
żywym dokumentem jest Nieśwież, Mir i 
szereg innych miasteczek ziemi Nowo- 
śródzkiej. I będzie to po trzecie historycz- 
ność młodych lat Adama Mickiewicza. 
Trudno nie stwierdzić, że z wszystkich 
tych trzech głosów wieków najsilniej prze- 
mawia głos trzeci, tradycja z losami poety 
związana. 

Tradycja ta jest żywa, miejscowa lud- 
ność zachowuje jej wątki w pamięci, posłu- 
gując się przy ewokacji wydarzeń cytatami 
z dzieł poety. Byłem świadkiem żywego 
sporu dwuch staruszków o jedno słowo z 
tekstu „Pana Tadeusza”, odnoszącego się 
do zamku w Worończy, w tychże czasach 
własności wojewody Niesiołowskiego. Pie- 
tyzm w sercach ludzi miejscowych dla pa- 
miątek młodości Mickiewicza i dla jego po- 
ezji jest wielki i żywy. Gorzej natomiast 


Mickiewicza. 


przedstawia się sprawa z samymi pamiąt- 
kami. Tych jest niewiele, ogromna ich 
większość to zaledwie ślady zatarte ręką 
czasu i wojny, 

W Nowogródku nie zachowało się pra- 
wie nic, prócz miejsca, na którym stał dom 
rodziców poety. Dziś stoi tam pięknie od- 
nowiony, błyszczący białymi ścianami, dwo- 
rek, w którym od niedawna rezyduje „Mu- 
zeum Mickiewicza”, Fakt powstania tego 
muzeum jest nowym świadectwem pietyz- 
mu dla największego syna tej ziemi, Ale 
wnętrze i wyposażenie nie stoi w żadnym 
stosunku do tego przywiązania. Prawie nic 
niema w nim antycznego. Trochę druków, 
trochę litografii i makiet pomnikowych. Z 
pamiątek istotnych jest szal Maryli i krzy- 
żyk z jej pokoju, Jest jeszcze największy 
na świecie kałamarz, ofiarowany swego 
czasu przez społeczeństwo H. E. Odyńco- 
wi, Swym ogromem unikatowym w tego 
typu przedmiotach (ma 34 metra wysoko- 
ści) zasługiwałby na umieszczenie w ja- 
kimś amerykańskim muzeum osobliwości, 


Z Nowogródka prowadzi droga, którą 
nazwano szlakiem Mickiewicza. W imagi- 
nacyjnej wędrówce jest to droga od Sopli- 
cowa do Horeszkowskiego zamku, w rze- 
czywistości od Czombrowa do Mira. 


Czombrów nie wiele ma wspólnego z ży- 
ciorysem Mickiewicza. Wiadomo tylko ty- 
le, że tu ojciec Jego matki był rządcą i że” 
tu upłynęła młodość Barbary z Majew- 
skich, póżniejszej Mickiewiczowej, żonv 
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wiali m. in. prezes czeladzi cukierniczej Po 
znański na temat konieczności ścisłej współ 
pracy z czeladzią piekarską w kierunku 
zlikwidowania pracy niedzielnej oraz wi- 
ceprezes czeladzi piekarskiej Wawrzy- 
niak, który ostro napiętnował postępowa- 
nie Cechu Piekarskiego w stosunku do cze 
ladników. Na koniec sekretarz oddziału 
Przedborski zdał sprawozdanie z odbytych 
konferencyj w Starostwie Grodzkim i In- 
spektoracie Pracy. 

Po zamknięciu dyskusji uchwalono re- 
zolucję, która przesłana zostanie kompe- 
tentnym władzom. 

W rezolucji tej zebrani domagają się 
przede wszystkim cofnięcia przez Staro- 
stwo Grodzkie zezwolenia na niedzielną 
sprzedaż pieczywa oraz — w związku z za- 
kazem niedzielnej pracy — by  Inspekto- 
rat Pracy zmusił pracodawców do prze- 
strzegania 48-tygodnia pracy, a jednocze- 
śnie zakazał pracy niedzielnej właścicie- 
lom piekarń i ich rodzinom — zgodnie z o- 
rzeczeniem Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego. 

Dalej rezolucja domaga się, by kompe- 
tentne władze ukarały zarządu Cechu Mi- 
strzów Piekarskich i t, zw. Stowarzyszenia 
Czeladzi Piekarskiej za nielegalne uprawia 
nie pośrednictwa pracy, jak również te fir- 
my piekarskie, które przyjmują pracowni- 
ków „z ulicy”. 

Po jednogłośnym uchwaleniu rezolucji, 
prezes Sobański zamknął zebranie wezwa- 
niem wszystkich do dalszej wytrwałej pra- 
cy nad polepszeniem bytu robotników spo- 


żywczych, 


Mir. Galinat w Poznaniu 

Wczoraj bawił w Poznaniu kierownik 
Służby Młodych OZN i kierownik główny 
Związku Młodej Polski major Galinat, 


Samochód najechał cyklistę 

Dnia 15 bm, o godz. 16-tej na ul, Wroc- 
ławskiej samochód osobawy, kierowany 
przez Wilhelma Forstmana, zam. w Szcze- 
powicach powiat Kościan, zderzył się z ro- 
werzystą Abramowiczem Władysławem, — 
konduktorem PKE. Abramowicza odstawio 
no do stacji pogotowia ratunkowego, skąd 
po opatrunku udał się do domu, 


Ostrożnie z kursami 
handlowymi 

Sawicki Ludomir, zam. przy ul, Kanta- 
ka 4, zgłosił, że dnia 13 bm, w firmie Kape- 
la przy ul. Wrocławskiej nieznany osobnik 
zamówił 100 egz. świadectw szkolnych bez 
nagłówka oraz pieczątkę kauczukową z na- 
pisem „Koedukacyjne kursy handlowe L. 
Sawicki, Poznań, ul. Kantaka 4, telefom 
23-27'. Pieczątkę mieznamy osobnik już 
odebrał i prawdopodobnie będzie jej niele- 
galnie używał, 


Benedykta. Ale Czombrów uznany jest 
powszechnie za pierwowzór Soplicowa. Po- 
dobno topografią idealnie odpowiada opiso- 
wi poetyckiego urojenia. A więc dom jest 
„drewniany choć podmurowany”, „z dale- 


ka widnieją jego bielejące ściany”, jest „na 
wzgórku*”, opodal zieleni się „brzozowy 
gaik", Rozkład parku mógłby zadowolić 
każdego Zoila, któremu nie dogadzałaby 
sława Czombrowa. Jest ślad po dwuch sta- 
wach, jest struga i młyn. Brak tylko... ruin 
zamku Horeszków. Ale są i one — tylko 
o kilkanaście kilometrów stąd — w Mirze. 

Z Czombrowa prowadzi droga do Tu- 
chanowicz. Trudno opanować wźruszenie, 


na widok tablicy z napisem. To tu odbył 
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się dramat, najpłodniejszy dramat w życiv 
poety, któremu literatura polska zawdzię 
cza „Dziady” i szereg innych arcydzieł poe- 
ty. Park stoi opuszczony, Zielsko zarasta 
dawny gazon, wśród niego sterczą dawne 
fundamenty dworku. Dworek spalono w 
czasie wojny. Niema także śladu oficynki, 
w której mieszkał Mickiewicz, zaproszony 
na wakacje do Tuhanowicz przez kolegę 
Wereszczakę, brata Maryli. Przez park 
przechodzą linie okopów niemieckich z cza- 
sów ostatniej wojny. Ścięto także brzozę, 
którą na pamiątkę swego pobytu posadził 
Mickiewicz w parku. Została tylko altana 
o której mówią „Dziady”: „altana — ma- 
rzeń moich kolebko i grobie”. Nad tym 
oryginalnym miejscem szumią dziś lipy, te 
same stare lipy, których cień padał na twa- 
rze zakochanych, Po raz pierwszy na szla- 
ku Mickiewicza porywa nas autentyzm pa 
miątek. Zrywa się krótki, przelotny deszcz.. 

Z Tuchanowicz jedziemy do Mira, słyń- 
nego z ruin zamku, którym nadaje tradycja 
godność pierwszowzoru zamku Horeszków. 
Uśmiechamy się przyjaźnie do tej póetyc- 
kiej wersji i po pół godzinie znajdujemy się 
w miasteczku, pełnym osobliwości. Jest 
tam piękny kościół, fundowany przez ks. 
Radziwiłła Sierotkę, o którym mowa w 
„Panu Tadeuszu”, jest jedyna w świecie a- 
kademia talmudyzmu (rok rocznie cztery- 
stu rabinów z całego świata, zjeżdża do tej 
małej mieściny, aby studiować : tajemnice 
Pisma), są wreszcie ruiny zamku starodaw- 
nego, zbudowanego w celu oporu przeciw 
najazdom Tatarów. Dziś w zamku gnieździ 
się ostatnia linia książąt Mirskich, w odbu- 
dowanym jednym skrzydle, Zamek Mirski 


jest pełen poezji i głosów przeszłości, 


że po raz pierwszy tu w Mirze, ziemia No- 
wogródzka przestaje być przede wszystkim 


nn a 0, 


okolicą Mickiewicza. Potężne widmo hi- 
storii wielkiego narodu, broniącego swych 
Kresów staje przed nami i rzuca cień na 
wszystko inne. Odtąd szlak Mickiewicza 
staje się traktem Radziwiłłowskim i pro- 
wadzi do Nieświeża, 


-m 


ECHA GŁOŚNIKA 
St. Sojecki i M. Obst 


„Krakowianka jedna, miała 
chłopca z drewna“ 


W ramach Teatru Wyobraźni dla dzieci 
nadała Rozgłośnia poznańska na falf ogól- 
nopolskiej słuchowisko według wierszowa- 
nej bajki H. Januszewskiej p. t „Krako- 
wianka jedna — miała chłopca z drewna” 
— opracowaniu radiofonicznym St. Sojec- 
kiego i muzycznym ujęciu M. Obsta. 

Ubogą treść dziecinnej bajki o drewnia- 
nym żołnierzyku, który za korale wosko- 
wej laleczki gupił sobie konika i pojechał 
z ułanami w świat — rozwinął autor dzięki 
szczęśliwej inwencji w półgodzinne słucho- 
wisko — wypełnione w większej części mu 
zyką i piosenkami żołnierskimi w kompo- 
zycji M. Obsta. 

Liczny zespół słuchowiska złożony z 
Rodzinki radiowej pod kierunkiem arty- 
stów Teatru Polskiego pp. Chodakowskiej 
i Mierzejewskiego stanął wokalnie na wy- 
sokości zamierzeń autora słuchowiska, da- 
jąc młodszym dzieciom miłą rozrywkę po- 
południową. 

W imprezach tego typu nie chodzi bo- 
wiem tyle o samą treść słuchowiska — ile 
o jego akustyczną formę — a ta wypadła 
dzięki zespołowi muzycznemu Raabego i 
Piątce Poznańskiej — bez zastrzeżeń. hs. 


sali sądowej 


— Skazanie szajki złodziejskiej. W dniu 
dzisiejszym na_ ławie oskarżonych Sądu 
Grodzkiego w Poznaniu zasiadło siedmiu 
oskarżonych, stojących pod zarzutem kra- 
dzieży i paserstwa 36 podkładów kolejo- 
wych z magazynów materiałów nawierzch- 
nich przy ul. Kolejowej. 

Akt oskarżenia zarzucał bowiem Hepp- 
nerowi Stanisławowi portierowi magazy- 
nów kolejowych (ul. Grunwaldzka 42) jego 
15-to letniemu synowi Czesławowi, , Woj- 
ciechowi Koniecznemu robotnikowi z Ju- 
nikowa, Franciszkowi Pawłowskiemu ro- 
botnikowi z Naramowicz, Murawskiej Ma- 
rii (Łukaszewicza 46) oraz jej mężowi An- 
toniemu i Jaroszkiewiczowi Marianow: (ul. 
Dąbrowskiego) dokonywanie systematycz- 
nych kradzieży podkładów kolejowych. 

Po przesłuchaniu kilkunastu świadków, 
którzy zgodnie potwierdzili akt oskarżenia 
mrg Bra Heppnera Stanisława na jeden 
mies. aresztu i 5 zł. grzywny, Heppnera 
Czesława — małoletniego na upomnienie, 
Pawłowskiego i Koniecznego na 3 tyg. a- 
resztu, zawieszając im wykonanie kary na 


rzeciąć lat 2. Resztę oskarżonych sąd od f 
= olnił. 4 n-k) 


winy i kary uw 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Polski, Dziś, w piątek na osta- 
tnim przedstawieniu wieczorowym „Spaz- 
my modne” W, Bogusławskiego, Oczekiwa- 
na z niecierpliwością i dużym zaintereso- 
waniem premiera majnowszej komedii St. 
Kiedrzyńskiego „Panna Coctail", odbędzie 
się w sobotę, dnia 17 bm. W niedzielę pun- 
ktualnie o godz, 16-ej po cenach zniżonych 
„Spazmy modne” W. Bogusławskiego, wie- 
|eżorem „Panna Cociail”, . 


Odpowiedzi redakcji 


„Abonentowi”; Pańskie pismo z dnia 13, 
bm. zawędrowało tam, gdzie powinno, tzn. 
do kosza, 


——— 


Zapowiedzi ślubne 


W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono na* 
stępujące zapowiedzi: 

Nauczyciel prywatny Józef Krzywiec i na-. 
uczycielka Janina Frankiewiczówna; handlo= 
wiec Dietrich (Dymitr) Stillbach i Gertruda Kie, 
rzenkowska; kupiec Feliks Marcinkowski z; 
Końskich i Kazimiera Nowakówna; drogerzystą. 
Walenty Zieliński i agent pocztowy Emilia Sto-| 
lińska z Długiej Gośliny pow. Oborniki; rob. 
Jan Wojtysiak i Janina Dolska; tokarz Kazi-/ 
mierz Słomkowski i bufetowa Łucja Weigtów=. 
na; obuwnik Stanisław Idziak i Franciszka 
Książkiewiczówna; prac. pocztowy Edmund. 
Kraszewski i współwłaścicielka nieruchomości! 
Leokadia Skaza; mechanik Aleksander Rataj- 
czak i książkowa Prakseda Zgoła; rob. Franci- 
szek Janicki z Dąbrówki pow. Poznań i prac. 
domowa Pelagia Kruk; elektromonter Józef 
Kujawa z Lasku pow. Poznań i krawcowa Jó- 
zefa Jóźwiakówna; elektromechanik - szofer 
Leon Lachman i Irena Ćwiklińska z Gostynia; 
rob, Jakub Buchholz i Joanna Gołębowska x. 
Starczanowa. pow. Oborniki, | 


T 


ZMARLI 


Bogdan Łuczak, urzędnik prywatny, 30 lat. 
Alicja Kotecka, uczennica szkolna, 7 lat. Kon= 
stancja Bartoszowa z domu Zielonczanka, 48:6) 
Stefania Królikowska, ekspedientka, 50 1. Ed- 
mund. Polowczyk, 4 mies 8 dni. Antoni Piotro= 
ly Faai, ę- g ej Kurek z dox 
mu Krzyśka, 18 lat. Bogumiła Biniak, 18zgodz, 
Tadeùsz Buliński, 3 dni, r 


Nr. 213 


L4 
Sp. prof. dr Witold Kulesza 

Zmarły przed dwoma dniami docent U- 
niwersytetu Poznańskiego, śp. dr Witold 
Kulesza urodził się dnia 13-go grudnia 1891 
roku w Jersey-City (Stany Zjedn, A, PŁ.) 

Szkołę niższą i średnią ukończył w Rze- 
szowie. Studia uniwersyteckie na Wydzia- 
le filozoficznym (częściowo także medycz- 
nym) odbywał w Krakowie na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim do czasu wybuchu woj- 
ny światowej — studiując nauki przyrod- 
nicze — w szczególności botanikę, W pra- 
cowni śp. prof, Raciborskiego pracował głó 
wnie nad florą wątrobowców, 

Na dwa lata przed wybuchem wojny £. 
p. Witold Kulesza wstąpił do orgamizacji 
„Strzelca” w Krakowie. Czynma walka o 
niepodległość była w rodzinie jego trady- 
cją. Stryjecznym dziadem zmarłego był 
bohaterski obrońca reduty na Woli pod 
Warszawą w powstaniu listopadowym, Ju- 
lian Ordon. 

Od chwili wybuchu wojny w r. 1914 do 
23 września 1918 r. Ś. p. Witold Kulesza po- 
zostawał w Legionach, W okresach, gdy 
mu na to rodzaj służby zezwolił, studiował 
w dalszym ciągu botanikę samodzielnie, 

Po zwolnieniu z wojska w 1918 r. zajęty 
był przez jedno półrocze w pracowni Ś. p. 
prof, Godlewskiego (sen.) na Studium rolni- 
czym Uniwersytetu Jagiellońskiego w cha- 
rakterze demonstratora, 

Dnia 1. 4. 1919 r. objął obowiązki asy- 
stenta na Uniwersytecie Poznańsk., począt- 
kowo przy katedrze botaniki ogólnej, pó- 
źniej fizjologii roślin na Wydziale rolniczo- 
leśnym, wreszcie jako adiunkt przy tejże 
katedrze botaniki leśnej, — W roku 1919 
zamianowany zostaje współpracownikiem 
Komisji Fizjograficznej Akademii Umiej. w 
Krakowie. 

W czasie wojny bolszewickiej w 1920 r. 
śp. dr Kulesza wstąpił ponownie do wojska 
jako ochotnik, służąc przez 3 miesiące. 

Stopień doktora filozofii uzyskał na Wy 
dziale filozoficznym Uniwersytetu Poznań- 
skiego w 1924 r. W tym okresie przez lat 
kilka prowadził samodzielnie ćwiczenia z 
botaniki ogólnej i systematycznej oraz wy- 
cieczki naukowe na Studium farmaceutecz- 
nym Uniw, Pozn. aż do czasu objęcia ka- 
tedry botaniki przez prof. Dobrowolskiego. 
Równocześnie pełnił honorowe funkcje se- 
kretarza Kuratorium Ochrony Przyrody. 

W .1926 roku otrzymał na podstawie ha- 
bilitacji veniam legendi na Wydziale rolni- 
czo-leśnym Uniwersytetu Poznańskiego m 
zakresu botaniki ogólmej ze szczególnym 
uwzględnieniem botaniki leśnej. Tegoż ro- 
ku zamianowano Go współpracownikiem 
Komisji Geograficznej (Polskiej Akademii 
Umiej, w Krakowie, 

W r. 1927 we wrześniu wyjechał na stu- 
dia zagraniczne do Szwajcarii, Niemiec i 
Czechosłowacji, dzięki uzyskaniu stypen- 
dium z Funduszu Kultury Narodowej, — 
Studiował głównie kierunki biologiczne w 
zagranicznej nauce leśnictwa, Latem roku 
1928 wyjechał na trzy miesiące do Szwecji, 
Norwegii i Finlandii, 

W 1988 r. otrzymał miejsce zastępcy pro 
fesora katedry biologii lasu i geografii leś- 
nictwa. W roku 1931 po unieruchomieniu 
tejże katedry ze względów  oszczędnościo- 
wych, zamianowano Go zastępcą profesora 
katedry botaniki ogólnej i fitopatologii na 
Wydziale Rolniczo - Leśnym, opróżnionej 
po śmierci prof. Namysłowskiego,, 

W 1933 r, Ś. p. dr Witold Kulesza odzna- 
czony został Medalem Niepodległości, 

Pogrzeb śp. dr Witolda Kuleszy odbędzie 
sig w sobotę, dnia 17 września br. 


Śp. Ignacy Thomas 
W dniu wczorajszym o godz. 14,30 za- 
słabł na ul. Franciszkańskiej kupiec Tho- 
mas (ul. Wierzbięcice 57), Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego (66-66) stwierdził 


zgon. Śp. I. Thomas był z zawodu nau- 
czycielem. Z ramienia Stronnictwa Miesz- 


czańskiego był posłem do Sejmu, Ostatnio 
był zarządcą i współwłaścicielem Drukar- 
ni Mieszczańskiej. 


wyruszy o godz. 15 z kap 


zawiadamiają 


ma 
śp. Witold Kulesza 


doktor filozofii, adlunkt przy katedrze szczególowej 
uprawy roli I roślin, profesor tytularny na Wydziale Rolniczo-Leśnym 
Uniwersytetu Poznańskiego, odznaczony orderem Odrodzenia Polski 
i medalem Niepodległości 
zmarł we wtorek, dnia 13 września 1938, przeżywszy lat 46. 
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 17 września br. Pochód żałobny 
licy pogrzebowej przy wałach Jana III nr 7 przed 
aulę uniwersytecką, gdzie nastąpi pożegnanie 
żone na wieczny spoczynek na cmentarzu św. Marcina przy ul. Touer, 
O tej bolesnej dla Nauki Polskiej i Uniwersytetu Poznańskiego stracie 


Rektor I Senat Akademicki 
oraz Rada Wydziału Rolniczo-Leśnego Uniwessytetu Poznańskiego 


Sobota, dnia 17 września 1938 r. 


Redaktor „Polski Narodowej“ 
skazany na pięć miesięcy więzienia 


Narodowe wypiera się organu dr Wróbla 


Stronnictwo 


Poznań, 16 9. 

Przed Sądem Apelacyjnym toczyła się 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
pisemka brukowego lekarza dr. Wróbla 
„Polska Narodowa” — Stanisławowi Sie- 
ciechowiczowi, oraz prezesowi powiatowe 
mu Stronnictwa Narodowego z Czarnkowa 
Witoldowi Breithaupiowi o zniesła- 
wienie nauczyciela szkoły powszechnej 
w Czarnkowie p. Romana Chudzickiego. 

W „Polsce Narodowej” ukazał się mia- 
nowicie list, nadesłany przez Breithaupta, 
w którym twierdzono, jakoby p. Chudzi- 
cki lżyć miał publicznie armię polską. Wy- 
rokiem Sądu Okręgowego z dnia 4 czerw- 
ca br. Sieciechowicz i Breithaupt ska- 
zani zostali na pięć miesięcy aresztu i po- 
niesienie kosztów sądowych. 

Od wyroku tego skazani apelowali. 
Rozprawa apelacyjna odbyła się w dniu 
wczorajszym. Oskarżonych bronił, znany z 
występowania we wszystkich procesach 
endeckich, adwokat Stanisław Celicho- 
wski. 

W czasie rozprawy oskarżony Breit- 
haupt twierdził, iż inkryminowanego listu 
do redakcji „Polski Narodowej' 'sam nie pi 
sał, lecz dostał go od nieznanego (7) 
osobnika. Przesłał on go następnie, nie 
przeczytawszy, wraz z innymi listami do 
„Polski Narodowej”. 

Po wyjaśnieniach drugiego oskarżone- 
go i przemówieniu oskarżyciela zabrał głos 
obrońca. W przemówieniu swym poruszył 
on niezmiernie charakterystyczny fakt. 
Stwierdził on mianowicie, iż pisemko Pol- 


Zamiast do 


mma Poznań, 16. 9. 
Policja poznańska znowu może się po- 
szczycić nielada sukcesem. Prowadząc bo- 
wiem dochodzenia w sprawie drobnej kra- 
dzieży podczas rewizji natknęła się w 
mieszkaniu Klemensa Dałkowskieżo (ul. 
Długa 13) na duże ilości przedmiotów że- 
laznych, stalowych oraz artykułów do u- 
żytku kuchennego wartości 6 tys. zł. 

Jak się okazało, przedmioty te pocho- 
dzą z kradzieży w f-mie Deierlinś przy ul. 
Szkolnej 3. 

Dałkowski posiadał swego czasu sklep 
kolonialny w Chodzieży, a obecnie od kil- 
ku lat pozostaje bez pracy. Żona jego — 
przesłuchiwana przez policję — oświadczy- 


ska Narodowa” (kolportowane jak wiado- 
mo pod silnym naciskiem dr, Wróbla na te- 
renie wszystkich miejscowych kół S. N.) 
organem Stronnictwa Narodowego nie jest. 
Jest to tylko czasopismo wychodzące za 
aprobatą S. N. i przez stronnictwo to 


Str. 11 


finansowane". 

Sąd, po naradzie, wyrok Sądu Okręgo- 
wego w stosunku do redaktora odpowie- 
dzialnego „Polski Narodowej" Sieciechowi- 
cza zatwierdził, Breithaupta natomiast u- 
niewinnił, (n-k). 


Udaremniona próba rewolty © Maroko 


Casablanca, 16, 9. (PAT ) 

Z Tangeru donoszą: Międzynarodowa 
policja w Tangerze otrzymała poufne infor- 
macje o mającym nastąpić przekroczeniu 
granicy w kierunku Arzila (hiszpańskie Ma- 
roko) w narazie nieustalonym bliżej celu 
silnej grupy uzbrojonych Hiszpanów i tu- 
ziemców, chwilowych mieszkańców. między 
narodowej strefy Tangeru. 

Natychmiast przedsięwzięto środki zapo 
biegawcze. 

Koło godz. 19 ukazał się samochód oso- 
bowy z 6-ma mężczyznami, kierującymi się 
do hiszpańskiego Maroka. Po bliższym zba 
daniu zawartości samochodu wykryto w 
skrytce pod siedzeniem 6 pistoletów auto- 
matycznych typu kulomiotowego oraz więk 
szą ilość naboi, Wkórtce nadjechały dwa 
półciężarowe  szybkobieżne samochody, 
których obsadę stanowiło 24 Hiszpanów i 
12 tuziemców. Wszyscy byli uzbrojeni w 
rewolwery, poza tym posiadali 4 pistolety 
automatyczne typu kulomiotowego i od- 
powiednią ilość naboi. 

Wszystkich w liczbie 42 osób zatrzyma- 


ołtarza powędrował za kratki 


Sukces policji poznańskiej 


ci z zapomogi ze strony swej rodziny w 
wysokości 200 zł. O tym, że znalezione rze 
czy pochodzą z kradzieży, nie wiedziała. 

Podczas rewizji u Dałkowskiego aresz- 
towano również Józeła Hejnowicza, bezro- 
botnego kupca (ul. Siemiradzkiego 10), u 
którego znaleziono różne narzędzia Jak 
się okazało Hejnowicz był sprzedawcą Dał 
kowskiego. 

Poza tym Wydział Śledczy na m. Po- 
znań zatrzymał b. pracownika f-my Deier- 
ling Edmunda Ciemierskiego (ul. Szkolna 3) 
i Stanisława Szramę, dozorcę f-my Deier- 
ling (ul. Szkolna 3). 

Pikantnym szczegółem jest, że jeden 
z zatrzymanych i to Ciemierski miał za trzy 


ła, że utrzymuje się wraz z dwojgiem dzie- | dni wstąpić w związki małżeńskie. 


niwie społecznej. 


marłego. Zwłoki zostaną zło- 


Cześć Jego pamięci I 
Rada Nadzorcza 


Drukarni Mieszczańskiej T. A. 


zmarł po długich i ciężkich clerpieniach 
Cześć Jego Pamięci I 


Szpitala Wojskowego - Wały Jana Ill na 


U 
Dr. Witold Kulesza 


tytularny profesor Uniwersytetu Poznańskiego, żołnierz I Brygady 
Legionów Polskich, podporucznik rezerwy, odznaczony Medalem 
Niepodległości 


Związek Legionistów Polskich 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 17. września o godz. 15 z kostnicy 


no i przewieziono do Tangeru, poddając 
drobiazgowemu śledztwu. Aresztowani od- 
mawiają złożenia jakichkolwiek informacji, 
jedynie od tuziemców zdołano zebrać wia- 
domości dość mętne o zamiarze wywołania 
powstania zbrojnego w mieście garnizono- 
wym Anzila, 

Jednocześnie natrafiono na ślad poważ- 
nego składu broni w byłych kamienioło- 
mach w pobliżu tejże granicy hiszpańskiej. 

Żandarmeria i policja z Tangeru udała 
się do wspomnianych kamieniołomów i wy 
kryła dużą ilość broni automatycznej z za- 
pasem amunicji, oraz kilka skrzyń grana- 
tów ręcznych. Cała ta broń była dobrze za 
konserwowana. W kamieniołomach nikogo 
nie zastano. Wdrożono natychmiast bare 
dzo surowe śledztwo. 


METROPOLIS 


W sobotę 17 bm. 1 W niedzielę 18 bm 
o godz. 3 po południu 


Sensacja amerykańskich Musik-Hallów 


Nowa gwiazda mały chłopiec a wielki śpiewak 


Bobby Breen 


oraz Henry Armetta i Vivian Osborne 
w rewelacyjnym arcydziele śpiewno-muzycznym 


„IDOBYWÓA SERC" 


Obraz o wybitnych walorach artystycznych 
i zabawowych! 


Film dla Wszystkieh! 


CENY BILETÓW: Cały parter 40 gr. 
Balkon 60 gr 
Aparat filtracyjny człowieka 

Nerki i pęcherz to prawdziwe urządze- 
nie odwadniające organizm ludzki. Zapa- 
lenie nerek, lub miedniczek nerkowych, ka 
mienie lub piasek w nerkach, zapalenie pę- 
cherza, katar dróg moczowych itp. wyma< 
gają bezwzględnej opieki lekarskiej ale po- 
nadto Skuteczne działanie wywierają w 
tych chorobach i ulgę w cierpieniach przy- 
noszą zioła przeciwko chorobom nerek i pę- 
cherza „Urotan” Oskara Wojnowskiego. Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: Oskar 
Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskie: 
go 3 m. 4, 


Poznaniu. 


dnia 14. września 1938 r. w wieku lat 46, 


w Poznaniu. 


cmentarz Farny przy ul. Towarowej: 


———>ooro LLL dł 


T 


W dniu 15 września © godz. 13 zasnął nagle w Bogu zaopatrzony Sakramentami Św. śp. 


Ignacy Thomas 


były poseł na Sejm, kawaler Złotego Krzyża Zaslugi, 
długoletni dyrektor Drukarni Mieszczańskiej T. A. w Poznaniu. 


W Zmarłym straciliśmy naszego najlepszego przyjaciela, oraz gorliwego pracownika na 
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i Przed kwestą na rzecz ociemnialych 
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Prośba 


"Towarzystwo Opieki nad Ociem- nie pozwala rożtoczyć opieki spo- Roboty przy budowie kościoła 


mie całej Polski i naszego miasta stwo Opieki nad Ociemniałymi, 


Express Kujawski, sobota 17 września 1938 rt. 


‘na rzecz Ociemniałych, jest insty- 


tucją bardzo zasłużoną, roztaczają- 
cą swą opieką nad kilkuset niewi- 


dając wychowanie, naukę, wyk- 
ształcenie zawodowe, w swych 
przedszkolach, szkołach powszech- 
nych, zawodowych, warsztatach 


zestało do zrobienia. Niestety nie 
ma nic gotówki na zapłacenie zo- 
bowiązań za materiały i na wy- 
płacenie robotnikom. Z koniecz- 


parafii 


upiększenia miasta wspaniałą świą- 


lecz chętnie i w miarę możności 
jaknajwiększy datek złóżmy. Uprzy- 
tomnijmy przytym sobie, iż ofiara 
ta będzie daniem Bogu pożyczki 


01131 


1e Stowarzyszenia 
Kupców Polskich 


Me 

ETa + kęć ż : i św. Stanisława przez całe lato się tynią, jak również do zatrudnienia 

miałymi, które w dniach 17—19b. m. łecznej nad pozostałymi. Rolę tę św i i przez ca“ í Voen sS ; W -uiedziele dman 18 i 
"ah uje kwestę uliczną na tete- spełnia w dużej mierze Towarzy- prowadzi, murów i częściowo da- biednych ludzi, nie żałujmy więc . zielę dnia |8-go wrześ- 
RZY łe i x 4 chu przybywa, ale- jeszcze dużo ofiary na powyższy zbożny cel, Dia r.b. o godz. 14 m. 30 odbę- 


dzie się Nadzwyczajne Ogólne 
Zebranie Członków  Stowarzysze- 
nia Kupców Polskich z racji przy- 
jazdu Prezesa Związku Towarzy- 


domymi. Oddziały swe posiada ; ; - I l RE 
w riina, paki Chow, i internatach. Z braku stałych ności od 20 września po domach na duży procent, którą Bog w tej stw Kupieckich na Pomorzu b. 
Poznaniu, Krakowie i Wilnie, gdzie funduszów nie można rozwinąć we Włocławku i w całym powie- lub innej formie z naddatkiem nam Posła p. Tadeusza Marchlewskie- 

A ; go w celu odbycia wizytacji 


skierowywani są ociemneli z całej 


* Polski. Według ostatnich obliczeń 


opieki nad wszystkimi nievidomy- 
mi. Obecnie Towarzystwo od- 


cie urządzimy tradycyjną zresztą 
zbiórkę ofiar na budowę kościoła. 


tor o źródłach zakupu p.t. „Chrześ- wydawnictwa, 


Polsce“, 


wielka tylko ilość przebywa w szko- | należytą opiekę i codzienny chleb. pracy nad 


AT Z „Sokola“ 
Chrześcijańskie źródła zakupu === 


Informator zrzeszeń Ruptów Chrześcijan 


Od dawna oczekiwany informa- dem przewyższa dotychczasowe 
stanowiąc bogaty 
cijańskie Fabryki i Hurtownie w przegląd polskiego stanu posiada- 
opracowany. i wydany nin w dziedzinie wytwórczości i 
przez Zrzeszenie Kupców Chrześ- handlu hurtowego. Brześciu Kuj. Zlot młodzieży 
/cijan w Pozn niu, wyszedł z druku Należało by sobie życzyć, by Sokolej w wieku 4 la 16:tu. Na 
Poznań, Al. Marsz. Piłsudskiego sie rękach najszerszych mas spo- ławka grupa młodzieży ' męskiej i 
centrali . ikó PE kolarsk 
psd ; spełnił tym samym swe szczytne !nikow, oraz wycieczka Kolarska 
+ Związku Polskiego, Poznań, ul. posłannictwn, szczególnie w woje- druhów. W ramach powyższego 

Skarbowa 5, oraz w _ księ- wód.twach wschodnich, gdzie lud- Zlotu odbędzie się zebranie Okre- 
| gamiach w cenie Ż,— zł) ko- nogć polska i coraz liczniejsze gu oraz Zjazd naczelników Gniaz- 


T szty przesyłki na prowincję 50 gr).' drobne kupiectwo polskie utrzymu- dowych. 


(dany informator pod każdym wzglę- skiego 37. 


0 „Słońci 


< polski film „Baibara Radziwiłłówna” 


A skim obejmuje 5000. adresów fab- hurtownikami żydowskimi. 


Informator o zasięgu ogólnopol- je jeszcze kontakt z fabrykantami i 


tyk i hurtowni w 700 branżac 


. według alfebetycznego układu | 
Oddanie aktualnie opracowane- nizacje kupieckie i koła -Związku wania we Włocławku samodziel- 


C go informatora w ręce kupiectwa i Polskiego do przyjmowania zamó- nego Gniazda żeńskiego, postano- 
| szerokich rzesz konsumentów jako wień na informator i skierowanie wiopo na ostatnim ogólnym mie- 


instrumentu w walce o unarodo- łącznego zamówienia pod adresem sjęcznym zebraniu członków urzą- 
wienie życia gospodarczego zasłu- | Zrzeszenie Kupców Chrześcijan dzić w ciągu miesiąca września 
guje na pełne uzaanie, Nowo wy- w Poznaniu, Al. Marsz. Piłsud- okres propagandy „Sokoła“, w 
czasie którego wszyscy nowowsła- 
jący członkowie zostaną zwolnieni 
dziś w sobotę od 3 do 5 5 | 50 | 

jutro w niedzielę o 12.30 po or, Dziś 


rewelacja W „S 


z JADWIGĄ SMOSARSKĄ 


i jest do nabycia w Zrzeszeniu, informator jak najrychlej znalazł Zlot powyższy udaje się z Włoc-' 


zwróci. O łaskawą pomoc w bu- 
dowie kościoła serdeczni- i uprzej- 


Ziot młodzieży w Brześciu 
Miesiąc propagandy 
Mistrzostwo Okręgu 


Dnia 18 b.m. odbędzie się w od opłaty wpisowego. Organizacją! wadzenie relikwii św. Andrzeja 


(Gniazda żeńskiego powierzono 
druhnie Kiełczewskiej długoletniej 
prezesce jednego z żeńskich Gniazd 
| poznańskich, zaś komendę nad 
| chowi Waschinowi. 


Dnia 24 i 25 b.m. odbędą się 
we Włocławku Mistrzostwa Okrę- 


gu „Sokoła“ w następujących ga- | 
W związku z formowaniem papie sportu: |) gimnastyka przy- 'p,p, i trwają do I] w., dla dzieci 

Gnieżdzie włocławskim oddzisłu! rządowa, 2) lekka atletyka, Eh Gr POWY) pp. Ceny biletów 49 

A 3 | przysposobienia wojskowego, oraz | siatkówka, 4) koszykówka, 5)strze- 'gr,, dla dzieci 20 gr. 

Zrzeszenie uprasza bratnie orga- w związku z projektem zorganizo- |lanie, 6) pływanie i 7) kolarstwo. ' 


Pragoąc urozmaicić powyższe za- 
wody, oraz udostęcmić je innym 


sportowcom pozbawionym możnoś-; 
[ci startu, Naczelnictwo Okręgu 


postanowiło, że w lekkiej atletyce, 
siatkówce, koszykówce i strzelaniu 
mogą startować również” nie „So- 


koli”, 


łońcu* 


SZESNASTOLATKA 1 Lli Mower 


n/Stowarzyszenia. 
Na porządku dziennym są waż- 


$ I jest około 30 tysi luje się do ofiarności publicznej, Ofiarą  przyczyniamy się do mie prosimy. 
r Alk Z tej hesb. gio, by ipia PI a niewidomej chwały Bożej, do prowadzenia IMIENIEM KOMITETU ne sprawy dotyczące n/Stowarzy- 
zbawieniem dusz, do Proboszcz parafii szenia. 


Zarząd uprasza wszystkich 
członków o punktualne przybycie 


|do lokalu S. K. P. ul. Zduńska 5. 


| Kino-teatr 
W Domu Katolickim par. św. 
| Stanisłswa urządzono zeszłej nie- 
dzieli kino dźwiękowe Wyświetlo- 


no bardzo interesujące filmu: spro- 


Boboli i „Carski Kurier“. Aparat 
działał b. dobrze, obrazy wyszły 
pięknie, udżwiękowanie było zna- 
komite. 


| 37, w ke „PAR”, Poznań, Al. łeczeństwa i służąc wskazówkami żeńskiej w ilości ponad 50 uczes-' oddziałem P.W. powierzono dru-! W niedzielę 18 b.m. wyświetlo- 
ja Marcinkowskiego Il, w 


(na będzie wspaniała komedia 
„J.E. Subiekt“. W głównych rolach 
|występują artyści E. Bodo, Benita, 
Ćwiklińska, Tom. 

Seanse rozpoczynają się o g. 5 


Warto przybyć na miłą rozryw- 
kę w Domu Katolickim i poprzeć 
polski kino - teatr. 


| Skład towarów 
w mieszkaniu puserskim 


W mieszkaniu Władysława Grem- 
towicza, we Włocławku, ul. Mo- 
kra 22 zakwestionowano większą 
ilość tytoniu, papierosów,  stoło- 
wizny, biżuterii, bielizny i ubrania. 

Ustalono, że tytonie i wyroby 


Dziś o 3-ej jeden seans i jutro Saywiia w rolach ekardi) PROMIENIE ZAGŁADY Ralph Bellawy tytósieśio -i Kiks: par: Wadezdch 
o 12 m. 30 jeden seans piękna szyscy do „Slonca“ dziś o 3-ej 2 5 i s j ochadźiłe ja kadas kod 
i wiłłowna” „|; : „Szesnastolatka” jest filmem, któ Drugi film jest prawdziwą nies- ; P>, ;*. MB Żera rza 

„Barbara Radziwiłłówna” w nowej |t jutro o zs Hy święci także we Włocławku | podzianką, pełen sensacji i emocji, spółdzielni „Jedność“ w Izbicy 


Kuj. i wydano tej spółdzielni. 
Pozostałe rzeczy, jak stołowizna 
|zegsrek złoty damski i inna drob- 
na biżuteria, ubranie męskie, spod- 
nie, koszule męskie, ręczniki, prze» 
ścieradła, ' skóry różne, zamki 


triumf największego powodzenia. | „Promienie zagłady" jest. filmem 


realizacji z Jadwigą Smosarską, Zea- 
(Film ten z całym realizmem uwi-|godnym, by go grano przy „Szes- 
|dacznia tarcia między starszą  nastolatce", 


Pożegnanie lata u Ogrodników |: 
i młodszą generacją. Na przeciw|  Dopełnia program tygodnik. 


Ogrodnicy Włocławscy przypo- Dla Włocławian będzie to praw pięknej, dojrzałej, kulturalnej pami, 
minają swym Szanownym Sympa- dziwą niespodzianką, gdyż poza staje jej młoda córka. Temat aktu- 


.4 > 


nieznani sprawcy dostali się do je- wesołej zabawy i tańców przy |) fotele obite skórą brązową 2 szt. 100 zł. > . P 
go mieszkania, zapomocą otwarcia specjalnie zaangażowanym w tym 2) fotele obite skórą czarną 2 szt. 80 ł.| pał róż podczas nieobecności M 
okna, gdzie z kasy ogniotrwałej celu zespole muzycznym. * |3) garnitur mebli wyściełanych składający się PAZOTZOZE y 
którą otworzyli kluczem :wyjętym kła E VE AA ERE 2 foteli, 2 krzeseł, kanapki i stołu | kompl. 300 zł. 1 
z kieszeni marynarki skradli 280 zł. zabaw 25 kie tibe oito 4) garderoba jasna z lustrem trzydrzwiowa | szt. 200 zł. | AOSD % 
e biżuterię, na sume Sine wśród piałkowcąśiĘ: 50% 1. toaleta jasna I szt. 100 zł. y 
zł. . pi 6) kasa ogniotrwała duża l 500 zł 
k k b , | og u szt. zł. 
kę: i zj ki y toy |) garnitur mebli miękkich składający się Dyżur lekarski | ipieczny i 
uwagi na interesującą impre2zę,| z | kanapy, 4 krzeseł i stołu „| kompl. 200 zł. |yżur apteczny — p. Katzowej, ul. 3- 
Czyj łańcuch , jeg 4 Hoj ARTEZA toaleta nowa machoniowa I szt. 150 dzi $ Gi, U s z 
. W tut. Komisariacie P. P. zło- Naszyc sympatykow 6 „Ie ; r a ae AP 
żono io cenońy na ul. miańskiej” na dziś sobotę 17 września Nr. tyt. 718459,'718817, 712573. Aptek kisie kE Sarp od A 
Toruńskiej, który w godzinach urzę- * b. Początek zabawy o godz. 20-ej NACZELNIK URZĘDU: Dyżur lekarski — dr. Wdowiak, St: Ry- D 
dewych można odebrać. Wejście na zabawę jeden złoty. (—) H. Tomczak nek 4 tel. 15-81. gi 


tyczkom i Sympatykom, że w so- 
botę daia 17 września b.r. urzą- 
dzają wieczór kwiatowo - taneczny 
będący pożegnaniem lata i wzboga- 
cony przez dobór najpiękniejszych 
kwiatów: róż, dalii, gwożdzików 
i wielu innych. 


Kursy Maturalne 


firmami ogrodniczymi Włocławka 
znana firma ogrodnicza w Toruniu 
B. Hozakowski zaofiarowała wysta 
wić prawdziwą rewię dalii około 
dwieście najnowszych i najpiękniej 
szych odmian o barwach niespoty- 
kanych dotychczas we Włocławku, 

Dodać należy, że będą to kwia- 
ty cięte, świeże wystawione w spec- 
jalnych do tego celu przygotowa- 
nych wazonach. 


wśród których, ozdobą całej rewii 


alny zwłaszcza dzisiaj, kiedy ke- 
bieta 35 — 40-letnia nie jest jak 
za dawnych „dobrych czasów" sta 
rą babcią, lecz z powodzeniem ry- 
walizuje z szesnastolatką. Pprzed tą 
matką stanęło palące pytanie dła 
kogo ma żyć, dla swych dorasta- 
jących dzieci, czy dla ukochanego 
mężczyzny. Świętne kreacje stwa 
rza jako matka Lili Dagower. 
Córka Sabma Peters. Film jest 
piękny godny pochwały. 


| 


ogólnej wiadomości że wykłady 
rozpoczynają się w dniu 19 wize- 
śnia o godz. 17 m. 30. 


Kradzież z KOSY 
0 $ i | 0 trwałe] Rewia kwiatowa w „Ziemian- 


Szwarcberg Jakub, zam. ul. Ža- skiej“ da możność nietylko zwie- 
piecek Nr. 8 we Włocławku za- dzenia i wylosowenia ięknych ko- 
meldował, że w nocy na 14 b.m. lekcyj kwiatów ale także użycie 


będzie roślina egzotyczna pokoje-| 
wa bardzo wspaniała, co to bę-! 
dzie? to narazie trzymamy w taje | 
mnicy, aż Sz. amatorzy kwiatów 


ność. 


Redaktor: Walerian Gliniecki, 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


b 


Zakł. Graf. p.f, „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| 


| 


Obwieszczenie o licytacji. 


Ya j ; W myśli § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. | szyna paczkę, w której znajdowały 
osobiście ujrzą tę cudowną pięk- o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. się artykuły spożywcze i kolonialne. 
„Nr. 62 poz. 580), I Urząd Skarbowy we Włecławku podaje do ogólnej 

wiadomości, że dn. 23 września 1938 r. o godz. 
p. Grendyszyńskiego Kazimierza przy ul. Cygance 26, celem uregulo- 
wania zaległych należności skarbowych i innych odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości w pierwszym terminie: 


13 w lz.kalu 


|gwożdzie i kawałek jedwabiu suro- 
wego znajdują się w Wydz. ŠI., 
gdzie poszkodowani mogą się 
zgłaszać pomiędzy godz. 8— 10 
za wyjątkiem niedzieli i świąt — 
do rozpoznania. 


2 notatnika policjonta 


M Janina Skonieczne, służąca do 
"= | wszystkiego, skradła swej chlebo- 


piewiadomym kierunku. 


' W okolicy Falbanki skradziono 
z wozu Janowi Rybackiemu z Kru- 


Aleksander Zakrzewski z Koby- 
lej Łąki poskarżył się na właści- 
ciela warsztatu mechanicznego przy 
ul. Królewieckiej p. Słomskiego, 


który po wyremontowaniu wagi 


Wydawca: Stefan Piotrowski, 


| i i a DRA dawczyni 2 pary bielizny damskiej 

; kur- Niezależnie od kwiatów ciętych , czyni £ pary h y b 

s, Aegea tz dnie :<cię ağ będą także rośliny doniczkowe, ' suknie i pasek skórzany. ; 

4 ych podaj ass * Złodziejka służąca zbiegła w | 


lea GAR w FE. a am A maa 


